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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni. poświąteeznych. 

Numar pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 gen- 
tów, pocztą 10 eovtów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
uiatraayi lic Czarniackiego L 8. -— listy należy 
fruukować, — Rellamacye otwarta wolne od opłaty. 

Talofonu redakcyi nr. 85. 


zz 


tąlnia 3 zł. miesięcznie I zł. i 


Czwartek, 22 Sierpnia 1891. 


Prenumerata 7 przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 A 
talnie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznia 13 zł, 


"ZANE 


półroczuie 8 zł, kwar- 
późrećznia 6 zł, kwar- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cel 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemozech 
wszystkie agoncya anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agoncyu pans Adama, Rue des Si, 


Pares 81. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
sierpnia b. r, prywatnego docenta, dr. Ale- 
ksandra Raciborskiego, zaimianować naj- 
miłościwiej nadzwyczajnym profesorem filo- 
zofii w Uniwersytecie lwowskim. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od I lipca do końca 
grudnia) w iniejscu 6 zł, pocztą 8 
Zł.; ćwierórocznie (od 1 lipea do koń- 
ea września) w miejscu 8 zł, pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końcu każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł, poezią 
1 zł. 35 et. 

Prenameratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, kezpłatnie; 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 
plata: pierwsi 75 et, drudzy 30 ct. 
Przewodnik,  prenumerowany osobno , 
kosziuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ówierćrocznie I zł. 

Na podstawie umowy, zawartej 8 re- 

„Tygodnika Tlu- 
strowanego* szanownych 
prenumeratorów naszych, adabywać mogą 
piekne to pismo, celujące tak doborem treści 
literuchiej jak i artystyczną wariością działu 
tlustracyjnego, po cenie gnacznie zni- 
fone. 

Prennmeratorowie Gazety Lwow- 
skie) mogą otrzymywać od 1 lipca 1891 roku 
Warszawski „Tygodnik Tmstrowany, po 
następującej cenie: 

l 


Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem posłanowieniem z dnia 21 sier. 
pnia b. r., dyrektorowi gimnazyum państwo- 
wego w Tarnowie, Bronisławowi Trzaskow- 
skiemu, z powodu przeniesienia go na 
własną prośbę w stały stau spoczynku, nadać 
najmiłościwiej tytuł radcy szkolnego, z uwol- 
nieniem od taksy, 

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
sierpnia b. r., profesora czwariego gimnazyum 
we Lwowie, Józela Skupniewieza, za- 
mianować najmiłościwiej dyrektorem gimna- 
zyum w Kołomyi, a profesora szkoły realnej 
we Lwowie, dr. Karola Benoniego, dy- 
rektorem gimnazynm w Tarnowie. 


dakcyą warszawskiego 
sawiadamiamy 


ży 
Wad 
2% 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
sierpnia b. r., strażnikowi cywilnemu policyi 
w Krakowie, Klemensowi Pająkowi, w 
nznanin jego niezwykle gorliwej i wiernej 
działalności służbowej, nadać najmiłościwiej 
srebrny krzyż zasługi z Koroną. 


połrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie 
półrocznie Ć zł 30 
kwartalnie 3 15 
miesięcznie 1 B 
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Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego, Józefa Naimanna, 
z Rzeszowa do Tarnopola. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
stałego nauczycieli, Tomasza Sałabaja, 
w Pełrance, ua własną prośbę, stałym nau- 
czycielem młodszym. zawiadującym szkołą 
filialną w Wistowej. 


mm Z o a A, GRACZ 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 sierpnia. 


Niezawodnie brak ważniejszego ma- 
teryału politycznego jest powodem, iż 
prasa zagraniczna zajmuje się obecnie 
prawie wyłącznie odwiedzinami eska- 
dry francuskiej w Anglii, i na ten te- 
mat kreśli artykuły, w których krzyżu- 
ją się najrozmaitsze uwagi i zapatry- 
wania. W dziennikach niemieckich prze- 
waża stanowczo zdanie, iż uprzejmość, 
jaka okazują Anglicy swym gościom 
francuskim, jest stuczną, i nie płynie 
w tem sposób z serca, jak to się dzia- 
ło w Kronsztadzie, Petersburgu i Mo- 
skwie. Natomiast prasa paryska, cho- 
ciaż nie wpada w taki entuzyazm, jak 
w czasie pobytu eskadry na wodach 
rossyjskich, okazuje wielkie zadowole- 
nie z przyjęcia w Portsmouth i wyraża 
się z wielkiemi pochwałami ò królowej 
Wiktoryi, niemniej o członkach domu 
królewskiego, przesełając przedewszyst- 
kiem sędziwej monarchinii za to głębo- 


kie podziękowanie, iż na bankiecie wy- 
słuchała stojąco dźwięków marsylianki, 
wzniósłszy poprzednio toast na cześć 
prezydenta republiki. Prasa rossyjska 
uważa wizytę w Portsmouth za natu- 
ralne następstwo odwiedzin kronszładz- 
kich, i jest pewną, że przyjęcie w por- 
cie angielskim nie zdoła osłabić po- 
tężnego wrażenia, wyniesionego przez 
olicerów francuskich z obu stolic cara- 
tu. Dalej radzi ona nie zapominać, że 
wizyta eskadry francuskiej w Ports- 
mouth była poniekąd aktem obowiązku, 
z pod którego nie mogły wyłamać się 
decydujące koła republiki. Okoliczność 
jednak, że królowa Wiktorya zdecydo- 
wała się odwiedzić osobiście eskadrę, 
której władca Rossyi tyle okazywał 
i względów, świadczy, zdaniem jednego 
iz wybitniejszych organów  petersbur- 
skich, że rezuliaty, osiągnięte przez ad- 
mirała Gervais w Rossyi wielkiej są 
doniosłości, i dlatego też przyjemnem 
jest stwierdzić, iż Anglia okazuje sym- 
|patye temu mocarstwu, które społem 
z Rossyą pragnie utrzymania pokoju. 
Inny dziennik, mianowicie Nowosii, sta- 
je na tem stanowisku, iż przyjęcie w 
Portsmouth może tylko jeszcze wzmo- 
enić węzeł przyjaźni łączący Rossyę i 
Francyę, albowiem życzliwość, jaką 0- 
| kazywano tam Francuzom, może służyć 
za dowód mylności zapatrywań o chę- 
ci serdecznego zbliżenia się Anglii do 
trójprzymierza. 


Co się tyczy wreszcie dzienników 
londyńskich, to te przemawiają o wi- 
| zycie eskadry francuskiej, w tonie jak 


jome. 

— Szymon... wyszeptał. Jeszcze ktoś.... 

„. Wózek ukazał się wreszcie na równem 
miejscu i konie wolnym truchtem ruszyły. 
Audrzej stał jeszcze chwilkę w niepewności 
1 patrzył, Wreszcie ręka opadła mu, na twa- 
rzy przeleciał uśmiech na pół radości na pół 
smutku, 

— Matka! biedna, droga matka... 

„ Zal, zmięszany z jakimś głębokim smu- 
tkiem i radość go opanowały. Patrzył jeszcze 
chwilkę nie pewny domysłu, ałe postacie, 
które był spostrzegł zdala, coran wyraźniej 
występowały. Była to matka z Harasimowi- 
czem. Za chwilę wózek stanął przed wrota- 
mi, Szymon zlazł powoli z siedzenia , ażeby 
je otworzyć. 

Ledwie się wózek zatrzymał, Andrzej 
co żywo ku bramie ruszył. Nie zdołał jeszcze 
wrót otworzyć, kiedy Bohdanowiczowa przy 
pomocy Harasimowicza, z bryczki wysiadła. 
Andrzej jednym rzutem oka objął całą po- 
stać matki i wrażenie, jakie otrzymał owio- 
nęło go takim smutkiem, takim żalem uie- 
wypowiedzianym, głębokim, bołeśnym, że za- 
pomniał naraz o tem wszystkiem co go w ten 
stan długiej rozpaczy i szamotań rzuciło. Schy- 
Bł się do jej ręki, pochwycił ją w obie dło- 
nie 1 usta do niej przyłożył. 

— 0, mamo moja! — zdołał tylko wy- 
mówić, głosem rozdzierającego bolu. j 

Obok stał Harasimowicz wyprostowany, 
sztywny, spokojny na pozór i milczący. Tyl- 
ko mu oczy jakby szklane błyszczały. 

Andrzej sehylony całował matkę w rękę. 
Druga jej ręka obejmowała jego głowę i ci- 
snąła do swej piersi. Jednocześnie z poca- 
łunkami spadały na jego głowę łzy matki. 
Czuł je na włosach i na sercu, bo go paliły 
i obciążały mu sumienie; miłość synowska 
przygłuszała w nim wszystkie głosy jędz. 
które targały duszę i rozdmuchiwały codzien- 
nie jego ból i nienawiść. ? 

Przywitawszy się z Harasimowiczem tl 
Szymonem, znowu ba matkę spojrzenie Tzu- 
cił i znowu go opanowała taka żałość, że le- 


OBCA KREW 


POWIESĆ WSPÓŁCZESNA 
Napisał 
Fr. Mawita. 


(Ciąg dalszy), 


XI 
Niespodzianka. 


Andrzej rozwiązał się ze służbą, poże- 
gnał się z ludźmi, z którymi los go połączył 
Przypadkowo, spakował rzeczy i był zupeł- 
nie gotów do wyjazdu; miał właśnie zamiar 
pójść na przysiołek i nająć konie do Bałty, 
kiedy posłyszał turkoń wozu na wąskiej dro- 
żynie, prowadzącej do domu. iIStał więc po- 
Środkn dziedzińca, bez czapki, cały skąpany 
W promieniach słońca, zapatrzony w tę stro- 
hę zkąd echa turkotu dolatywały do niego i 
rękę nad czolem podniósł nakształt daszka, 
ażeby mu słońce patrzyć nie przeszkadzało. 
lagle twarz jego drgnęła, a brwi ściągały 
Slą coraz bardziej, w miarę, jak wzrok jego 
natężony biegł naprzód i walczył z jasnemi 
promieniami słońca Ręki jednak od czoła nie 
cofniył, a spojrzenia ani na chwilę nie pu- 
Scit a wózka i pary koni, zwolna kroczących 
pod górę. 

: Konie i bryczka wydawały mu się zna- 
Jomemi — nie mógł tylko dopatrzeć rysów 
twarzy osób siedzących. Serce mu jednak za- 
częło bić moeno i biciem swojem wtórowało 
jakiejś niejasnej myśli, która , mignąwszy w 
AN le jak błyskawica, opuścić go nie chciała. 
a aN nieco, na wyższem nieco 
żył” p ang znowu, rękę do czoła przyło- 
', na posuwający SIę wózek, w parę koni 
zaprzężony, patrzył. Profil koni i ludzi. gie- 
dzących na wózku, rysował Się coraz wyra- 


wstrzymał. 

-— Ileż ty wycierpieć musiałaś biedna 
matko! — pomyślał sobie. 

Bohdanowiczowa zmieniła się do niepo- 
znania: wysoka jej postać przygarbiła się, 
schyliła, twarz nabrała woskowej żółeizny, 
oczy wpadły głęboko i z tych przepaści spo- 
glądały na świat, wzrokiem zamglonym, szty- 
wnym, błyszczącym; włosy zbielały zupełnie 
i z pod brudnego trochę czepca długiemi ko- 
smykami wysuwały się na skronie i na czoło. 
W całym stroju jej widać było zaniedbanie 
i ubóstwo. Sukienkę miała na sobie szarą, 
ale poplamioną, znoszoną i wystrzępioną u 
dołu; z takiej samej materyi kaftanik z przo- 
du był tak wytarty, że ciemne strzępy nici 
przeglądały na piersiach, a rękawy od spo- 
du, od łokcia począwszy, były sztukowane, 
Opierała się o kij — już chodzić o własnej 
mocy nie mogła. Jej opuszczona starość, wiek, 
bezsilność, osamotnienie, ubóstwo byłyby 
wzruszyły serce każdego człowieka; tembar- 
dziej nie mógł patrzeć na nią obojętnie An- 
drzej. Cierpieli ohoje: ona za winę, której zro- 
zumieć nie mogła, on — za własną hardość i 
namiętność. 

Była chwilka niemego bolu i smutku. 
Gronko tych ludzi, związanych niegdyś mi- 
łością i zgodą, rozdzielone zostało zabojezem 
tchnieniem złego ducha, który jak huragan 
wdarł się do zacisznej, szlacheckiej siedziby 
i wszystko tam przewróciwszy do góry no- 
gami, wyleciał, dlugi smutek AJM 
Znalazłszy się znowu razem, czuli | od a 
rzenia serc własnych, jak sobie są er H4 
ale świeże wspomnienia tyle 1m ZE ini, 
krości zostawiły w duszy, Że mie wiedzieli, 
jak się znowu pochylić ku sobie. o 

tę chwilę „akłopotania przerwała Boh- 
danowiczowa. E 

— Prowadź-że 
yn wjechał naprzód na dziedzi- 
niec. Andrzej podał rękę matce i powolnym 
krokiem ruszyli do mieszkania Harasimowicz 
szedł zawsze załrasowany i mile.ący; nie 
wiedział, jak zacząć rozmowę z Andrzejem. 


nas synu do swojej 


źniej, sylwetki figur wydawały mu się zna- |dwie łzy, cisnące się mu do oczu po-| Nie kłócili się nigdy ze sobą; żyli jak dwaj 


starsi bracia, a jednak od czasu sprzedaży 
obcemu sadyby Kowbasiukowej, boczyli się na 
siebie. Jeden drugiemu miał coś do wyrzu- 
cenia, a winę swoją czuł teraz najlepiej sta- 
ry przyjaciel Bohdanowicza. 

W milczeniu, przez cały dziedziniec 
idąc, wprowadził matkę do swego mieszka- 
nia i na krzesełku posadził. i 

— Przyjechałam do ciebie, mój sy- 
nu... — zaczęła usiadłszy, ale widocznie łzy 
i przykrość , jakiej doznawała, nie pozwoliły 
jej dalej mówić. 

Andrzej wpadł jej w mowę. 

— Ach, mamo.... 

Bohdanowiczowa prędko zapanowała nad 


sobą. ; , 
— Przyjechałam... trzeba Się nara- 
dzić... A... i 
Harasimowicz i Andrzej milczeli. 
L Winnam, cóż robić... — poczęła 
znowu zdławionym głosem — przyznałum 


się do winy przed sobą i przed tobą przy- 
+ gje muszę. 
mać e drzej słuchał matki, blady jak trup, 
tylko uieruchonio błyszczące źrenice w twarz 
ij żółtą 3 wychudłą utkwił z wyrazem bolu 
i współczucia; potem powolnym krokiem do 
drzwi odszedł, © odźwierek oparł się, ręką 
oczy sobie i twarz zakrył. Ból rwał mu serce. 
Nie mógł spokojnie patrzyć na starą matkę, 
która przyszła wyspowiadać się ze swoich błe- 
dów i smutków przed synem, a żal dławił 
go bardziej, że on nie nie zrobił, ażeby jej 
jednę łzę oszczędzić, jeden dzień weselszym 
uczynić ! 
— Moje dziecko odezwała się Bo- 
hdanowiczowa, wpatrując się przez chwilę w 
stojącego przy progu Andrzeja -- możeś i ty 
trochę winien, żeś mnie tak gwałtownie opu- 
ścił, ale teraz nie czas robić sobię wyrzuty, 


Pomyliłam się względem Lenisowa — to zły 
(ER miałeś racyę.... zaplątał mnie jak 
pająk... 


s Andrzej rękę odjął od oczu i spojrzenie 
Jego spotkało się ze wzrokiem Harasimowicza. 

— To łotr panie-labku, łotr.... jawny... 
oszust... Pa 


najbardziej uprzejmym, kładąc główny 
na to nacisk, iż uroczystości w Ports- 
mouth miały jedynie i wyłącznie cha- 
rakter pokojowy, a obce im były zu- 
pełnie jakiebądź cele polityczne. W u- 
roczystościach tych, pisze między inne- 
mi Times, Europa nie powinna upatry- 
wać nie więcej, jak rękojmię trwałej 
przyjaźni między dwoma wielkiemi mo- 
carstwami morskiemi, przyjaźni, „której 
celem jest utrzymanie w Europie i w 
koloniach pokoju, zarówno potrzebnego 
Anglii i Francyi, i jednakowo przez nie 
pożądanego. 


Z nn 


Sprawy krajowe. 


(Nauka Slöjdu w szkole wydziałowej 
w Sokalu.) 


(Dokończenie). 


Uczniowie szkoły wydziałowej uczą się 
również: religii, języka polskiego, niemie- 
ckiego, ruskiego, historyi i geografii, rachun- 
ków, geometryi, fizyki, technologii, history! 
naturalnej a opróch tych przedmiotów: Yy- 
synków odręcznych i fachowych, slöjdu w kla- 
sie Vi Vla w VII i VIII tokarstwa, sto- 
larstwa i rzeźbiarstwa. 

Zapyta jednak każdy: dokąd tak przy- 
gotowani uczniowie udają się po ukończeniu 
szkoły wydziałowej, z charakterem przemysło- 
wym? Uczniowie, w przełomie zorganizowa- 
nia jej, szli przeważnie do seminaryum na- 
uczycielskiego; w nowszych czasach udają 
się do wyższej szkoły przemysłowej w Kra- 
kowie, do handlu, na prywatnych oficyali- 
stów, w części pozostają w domu przy go- 
spodarstwie, a niektórzy przechodzą do szkół 
realnych. 

Do seminaryum nauczycielskiego udają 
się przeważnie dla tego, że są to dzieci bie- 
dnych ludzi, którzy nie mają za co posyłać | 
do szkół przemysłowych; szkoła nie posiada 
żadnych wyłącznych funduszów, celem dopo- 
magania nawet bardzo zdolnym uczniom, by | 
dalej mogli się kształcić w kierunku prze- 
mysłu, a udając się do seminaryum nauczy- 
cielskiego rychło znajdują pomoc. 

Jakkolwiek szkoła wydziałowa w So-| 
kalu, z każdym rokiem wzrasta, wykazując 
większą liczbę uczniów, jednak śmiało twier- 
dzić możemy, że szkoła taka, umieszczona we 
Lwowie lub Krakowie, rozwinęłaby się daleko | 
prędzej i znalazłaby od razu wszystkie wą- | 
runki bytu. f , 

1) Mieszczanie tych miast „odczuwają 
potrzebę oświaty i każdy rzemieślnik, kupiec, 


chętniej przyjmowałby do nauki ucznia ze 


c 
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szkoły wydziałowej, w powyższy sposób zre- 
formowanej, aniżeli z Żgiej lub 3ciej klasy 
gimnazyalnej, gdyż uczeń szkół średnich nie 
wnosi do życia praktycznego tyle potrze- 
nych wiadomości, ile uczeń szkoły wydzia- 
łowej. ] 

2) Gdyby do wyboru była w miejscu 
szkoła średnia lub wydziałowa, ustałoby znie- 
chęcenie do niej ludności, i ojciec, któryby 
widział, że syn jego nie czyni dobrych po- 
stepów w gimnazyum albo szkole realnej, lub 
też chcąc mieć po sobie następcę warsztatu 
albo handlu, a pragnąc synowi dać wyższe 
wykształcenie, niż dać je może szkoła 4-kla- 
sowa, posyłałby syna do szkoły wydziałowej. 

8) Szkoła wyższa przemysłowa zasila- 
łaby się uczniami, lepiej przygotowanymi do 
życia praktycznego, niż wydać ich może 
szkoła Średnia, a nie potrzebując wiele Czasu 
obracać na przedmioty teoretyczne, przez za- 
siłanie się lepiej przygotowanymi uczniami, 
mogłaby więcej czasu obrócić na kształcenie 
zawodowe. : 

4) Mając doświadczenie na szkole wy- 
działowej w Sokalu, mogłaby odpowiednia 
władza odrazu przepisać odpowiedni plan i 
zastosować podręczniki, jakoteż obsadzić po- 
sady nauczycielami doświadczonymi, którzyby 
dobrze zadanie swe spełniali. 

Reasumując to wszystko, wypowiadamy 
życzenie, aby zwłaszcza magistraty miast 
Lwowa i Krakowa, widząc korzyści ze szkoły, 
podobnie jak w Sokalu zorganizowanej wy- 
działowej, i uznając, że w miastach tych jest 
najlepiej w tym celu grunt przygotowany, 
założyły po jednej szkole takiej, a dobrych 
owoców prawie mogą być pewne. 

W końcu słów kilka o wakacyjnem ży- 
ciu w szkole wydziałowej w Sokalu. 

Rok rocznie panuje w szkole Sokalskiej 
niezwykły ruch. Z każdego zakątka Galicyi 
przybywają nauczyciele na kurs wakacyjny 
nauki zręczności, rysują, wyrabiają modele i 
ćwiczą się w ślójdzie. 

Porządek nauki jest jak corocznie : 1) od 
7 do 9 rano rysują wzory, podług których 
robić mają przedmioty do nauki zręczności ; 
2) od 9 do 12 i od 8 do 6 pracują w pra- 
cowniach, a od 5 do 6 trzy razy w tygodniu 
odbywają się wykłady teoretyczne o nauce 
zręczności. Nauczyciele, w liczbie 28, z któ- 
rych 18 na koszcie Rady szkolnej krajowej 
a 10 na funduszu władz autonomicznych, 
oraz osoby prywatne pracują tu usilnie i bar- 
dzo starannie tak, że kraj poszczycić się mo- 
że taką sumiennością i zamiłowaniem ucze- 
stników w pracy. 

Obok slójdu, wyrobów z drzewa, odby- 
wała się w tym roku pierwszy raz nauka ko- 
szykarstwa, staraniem obecnego inspektora 
szkolnego p. Bronisława Sokalskiego. Na kur- 
sie tym jest 5-ciu nauczycieli okręgu sokal- 
skiego. i 


Praga czeska, 24 sierpnia. 


(Hr. Ignatiew w Pradze. — Wycieczka Butga- 
rów na wystawę. — Odprawa Ozarnogórców 
dana Młodoczechom. — t Jan Neruda). 


Hr. Ignatiew był tak ostrożny, że przy- 
bywszy do Pragi na wystawę, incognito, nie 
wdział nawet białej czapki i dzięki tej 
wstrzemięźliwości, uniknął wszelkich demon- 
stracyj, tudzież ich ewentualnych skutków 
nieprzyjemnych. Co do wydalonego z Pragi 
przez władzę p. Petera, który na organach 
wystawy zaimprowizował koncert hymnu rog- 
syjskiego, jak można było domyślać się, nie 
był to rodowity Rossyanin, lecz Czech zmo- 
skwieony; jest on bratem sztukmistrza, któ- 
ry utworzył wielkie organy, stanowiące jednę 
z ciekawości wystawy. 

Swego czasu, w obec nałogu Młodocze- 
chów do nadużywania wystawy ku pustym 
demonstracyom, Bułgarzy zachowali się nader 
roztropnie i poważnie, gdy, wybierając się do 
Pragi, z góry stanowczo się zastrzegli prze- 
ciwko wszelkim demonstracyom panslawisty- 
cznym. Teraz winnym kierunku Czarnogórcy 
dali Młodoezechom należytą odprawę. Był to 
dziwaczny pomysł Narodmich Listów zbierać 
publicznie składki, celem sprowadzenia gości 
czarnogórskich na wystawę. Tym trybem z 
jubileuszowej czeskiej, wystawa Z czasem 
mogła się zamienić na ogólną wystawę mniej 
lub więcej autentycznych typów włościań- 
skich, a zatem z przemysłowej w etnografi- 
czną | Czarnogórcy zrozumieli, że taka podróż 
do Pragi, nie juź o zniżonych cenach, lecz 
wprost kosztem Młodoczechów, narażała ich 
na pośmiewisko 1 ze sławnych „junaków* za- 
mieniała w teatralnych statystów. Grzecznie 
zatem w imieniu wszystkich jeden z Czarno- 
górców odpowiedział, że wielka nędza 1 głód 
w Czarnogórze nie pozwalają podejmować się 
drogiej wycieczki do Pragi, i dodał : 

„Jak nam donosicie, poczciwy naród 
czeski zbiera składki, aby nam umożebnić 
wycieczkę do Pragi. Bardzo to pięknie ze 
strony braci Czechów, ale my takim sposo- 
bem nie możemy się wybrać do Pragi. Byłoby 
wstydem dla nas, gdybyśmy dobroci narodu 
czeskiego, taką miarą nadużywali. Przeto was 
proszę, abyście zebranych pieniędzy na inny 
cel użyli. A my się postaramy, abyśmy przy- 
najmniej kilku naszych wysłali na wystawę”. 

W sobotę wieczorem umarł tutaj w 5% 
roku życia, Jam Neruda , feljetonista i poeta 
domowy Narodnich Listów. Przy silnej re- 
kłamie organu młodoczeskiego, p. Neruda 
wsławił się mianowicie swemi realistycznemi 
portretami i powiastkami zaściankowemi, wy- 
danemi pod tytułem „Povidki malovranckie“. 
W pogadankach, ogłaszanych w feljetonie 
Narodnich Listów pod znakiem A, błyszczał 


dowcipem rozkładczym w stylu Boernego. 
Kilkakrotnie próbował także sił swych na 
polu dramatycznem, atoli bez powodzenia. 
Kilka lat temu ciężko zachorował i odtąd 
kazał się oprowadzać po mieście przez posłu- 
gacza publicznego w czerwonej czapce, co 
w mniejszem mieście, jak Praga, zawsze 
zwracało na tę parę uwagę przechodniów. 


SPRAWY MONARCHII 


(Głos w sprawie szkoły wyznaniowej. — 
Rzekome wynurzenie ks. biskupa Strossmayera.) 


W kwestyi szkoły wyznaniowej odezwał 
się temi dniami jeden z wybitnych człon- 
ków stronnictwa katolickiego, prałat Karlon, 
na zgromadzeniu wyborców w Stainz w Sty- 
ryi. Prałat Karlon wystąpił przeciwko tym 
kilku gorącym członkom katolickiego obozu, 
którzy żądają, aby zrzec się wszelkiej pomo- 
cy prawodawczej od państwa i prywatnie, za 
prywatne pieniądze potworzyć katolickie szkoły. 
„Katoliccy posłowie — rzekł ks. Karlon — 
postępowali dotąd w kwestyi szkół ludowych 
zawsze w zgodzie z episkopatem , a episko- 
pat oświadczył wyraźnie, że należy dążyć do 
przywrócenia szkół katolickich, na drodze u- 
stawodawczej. Zrzeczenie się pomocy Pań- 
stwa, a zaufanie tylko własnej pomocy uwa- 
żam za niepraktyczne, a nawet niebezpieczne. 
Potrzeba tylko wszezepić w ludność należyte 
pojęcie o doniosłości katolickiej szkoły, a 
wtedy liczni posłowie tak myślącej ludności 
potrafią przeprowadzić uregulowanie kwestyi 
szkolnej.“ 

— W tych dniach organ opozycyi wę- 
gierskiej gyetertes ogłosił rozmowę adwo- 
kata Milasina z biskupem Strossmayerem. 
Ks. biskup miał oświadczyć, że idea zjedno- 
czenia kościoła prawosławnego z rzymsko- 
katolickim zaprząta umysł jego od bardzo da- 
wna i jest ostatecznym celem jego usiłowań; 
uważa on ją za zupełnie możliwą, a urzeczy- 
wistnienie tejże jest, zdaniem jego, tylko kwe- 
styą czasu. Dalej miał powiedzieć, że za ja- 
kie pół wieku wszyscy Słowianie zjednoczą 
się prawdopodobnie w rzeczypospolitej ros- 
syjskiej, bo właśnie lud rossyjski jest najwy- 
borniejszym materyałem na rzeczpospolitę. 
W końcu omawiając dzisiejszą sytuacyę po- 
lityczną, wyraził ks. Strossmayer rzekomo 
przekonanie, że wojna europejska musi naj- 
dalej w przeciągu lat trzech wybuchnąć, a 
powód do niej da najprawdopodobniej kwe- 
stya Bośnii i Hercegowiny. Staną tu naprze- 
ciw siebie po jednej stronie trójprzymierze 
po drugiej Francya i Rossya. Właściwie cho- 
dzić tu będzie o walkę między Niemcami i 
Francyą, w której Austryi podrzędna tylko 
przypadnie rola. 

W obec powyższego sprawozdania o0- 
swiadcza zagrzebski Obzor, że rozmowa adwo- 
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Andrzej nie wiedział jeszcze, co się stało 
i jaką rolę odegrał Denisow względem matki. 

Harasimowicz powstał i ku Andrzejowi 
skierował się. 

— Panie-lubko przebacz, przebacz.... — 
rzekł, otwierając ramiona i zbliżając się do 
niego — ja wierzyłem temu łotrowi. .. robi- 
łem wszystko z dobrą wiarą... chleb i sól 
w jego domu jadłem, ale nie dla zdrady 
panie-lubko, nie dla zdrady... 

Obejmował za szyję Andrzeja i całował 
oba policzki. 

— Byłem panie-lubko wiernym przyja- 
cielem twego ojca, matki, twoim... was 
wszystkich — cóż panie-lubko miałbym was 
zdradzić dla jakiegoś przybłędy? Zdawało mi 
się, że to człowiek, a to panie-lubko oszust, 
rozbójnik... f | 

Bohdanowiczowa siedziała w milczeniu 
pogrążona, zamyślona, smutna. ; l 

— Qpowiedz-żeż jeszcze panie Harasi- 
mowicz wszystko... wszystko... tak jak było, 
jak jest.... bo czasu do stracenia nie ma, trzeba 
się bronić ! , 

Harasimowicz przyciągnął Andrzeja do 
krzesła, posadził, sam usiadł i smutne dzieje 
stosunku z Denisowem opowiadać począł. 

Andrzej słuchał spokojnie na pozór opo- 
wiadania; brwi mu się tylko nasunęły na oczy 
i posępne spojrzenie od czasu do czasu Tozja- 
Śniało się takim błyskiem złowrogim, Że w1- 
dać było całą potęgę oburzenia, wrzątkiem 
kipiącą na dnie spokojnej na pozór duszy. 
Milczenie od czasu do czasu przerywała tylko 
matka, wsuwając w opowiadanie Harasimo- 
wicza jaką uwagę lub objaśnienie. Andrzej 
nie odzywał się. Zdawał się być tak skupio- 
nym w sobie, że namiętna mowa Harasimo- 
wicza odbijała się od jego uszu, jak kula od 
stalowego pancerza. Poznać jednak można było, 
że opowiadania tego nie słuchał obojętnie, że 
tłumił gwałtowność w sobie i byłby nieraz 
wybuchnął oburzeniem, gdyby nie obawa, że 
przykrość tem może sprawić matce. Po cóż 
miał jej teraz jeszcze, upokorzonej, zbolałej, 
odartej ze spokoju moralnego i materyalnego, 
przypominać winę, do której zresztą przyznała 
się sama? Słuchając wyliczenia wszystkich 


go w 


krzywd, wszystkich podłości, których Denisow 
nad bezbronnemi kobietami dopuszczał się, 
kochał biedną matkę zduje się jeszcze silniej, 
jeszcze więcej, niż przed tem, gdyż do uczucia 
synowskiego przyłączała się jeszcze litość dla 
skrzywdzonej, podsycana nowym płomieniem 
nienawiści względem Denisowa, którego po- 
znawał co chwila lepiej, co chwila dokładniej. 
Pośród niemego bolu, w jakim się miotał, 
miał tylko tę jedyną pociechę, że charakter 
tego człowieka przeczuł i odgadł. 

Cisza, śród opowiadania, przerywana 
tylko była głośniejszym wykrzyknikiem Hara- 
gimowicza, lub spokojnem ale bolesnem we- 
stchnieniem Bohdanowiczowej. 

Po skończonem opowiadaniu zapanowało 
milczenie jakieś przygniatające, ciężkie, głuche. 
Wiesz teraz o wszystkiem.... 

Andrzej milezał i myślał. Nie mógł się 
na odpowiedź zdobyć, chociaż wiedział, eo 
począć potrzeba. 

— Jedna rada: zapozwać go o oszu- 
stwo — zauważył Harasimowicz. — Czyż nie 
prawda? 

Słowa 
wiczowej. i F 

— Wstyd... ale cóż robić £ 

— Trzeba ratować ojeowiznę.... — ode- 
zwał się Andrzej. : 

Matka wyciągnęła do niego ręce. Ten 
wyraz ojcowizna, przypomniał jej i wy- 
wołał przed oczy całe ŻYCIE, otworzył w du- 
szy skrytkę tajemną, W której schowane były 
najdroższe, chociaż nigdy nienazywane uczu- 
cia i myśli. Patrzyła na niego wzrokiem 
pełnym i schylonego przed nią, znówu za 
głowę ujęła, całowała go w czoło, chciała coś 
mówić, bełkotała niezrozumiałe wyrazy, które 
przez łzy i wzruszenie wydobyć się nie mo- 
gły. Serce macierzyńskie zapomniało 0 przy- 
krości doznanej, a kochało syna za miłość 
jego dla ziemi, drogiej dla niej, 28 doznane 
przez nią cierpienia, o których ani słów kiem 
nie wspomniał przed nią. 

— Któżporatuje, jakniety? — odezwał 
się Harasimowicz. To twoje przecie, wasze, 
bronić tego gniazda trzeba, a któż go lepiej 
od ciebie obroni? Ty tam wyrosłeś, masz 


te skierowane były do Bohdano- 


najwięcej siły, młody jesieś — możesz się 


jeszcze potuzać ztym łotrem. Trzeba wracać.... 


Tak moje dziecko, trzeba wracać.... 
Nie można pozwolić, ażeby ojcowizna zmar- 
nowała się i przeszła w obce ręce. Marynię 
spłacić należy, ale ziemi nie daj | . 

Dzień zbiegł im szybko na rozmowie, 
wspomnieniach, naradach. Harasimowicz na- 
zajutrz naglił do powrotu. Bohdanowiczowa 
radaby już tu była zostać, tak się uezuła 
jakąś silniejszą, spokojniejszą w obecności 
Syna. 4 | 
— A ty? — uwrócił się do Andrzeja 
stary — kiedyż przyjedziesz? | 

— Miałem jechać właśnie. 

— Możemy się zabrać wszyscy — wtrą- 
ciła Bohdanowiczowa. 

— Prawda panie-lubko, albo to nam 
wiele miejsca trzeba — czy Co? 

Bohanowiczowa podniosła oczy i na An- 
drzeju błagalnie zatrzymała. 


— Jedź.... 

— Ot, tak jak stoisz, panie-lubko, tak 
i jedź. Rzeczy i potem zabierzesz. 

— Jedź, jedź — nalegała matka. Cze- 
ka na ciebie gospodarstwo już dawno... 

Andrzej w milezeniu schylił się i poca- 
łował w rękę matkę. 

Nie śmiał oponować. 

Harasimowicz milczenie Andrzeja przy- 
jął ua zgodę. Wyszedł na dziedziniec i oglą- 
dać się począł za Szymonem. Konie stały 
spokojnie, jadły rzuconą 1m trawę i prycha- 
ły. Odnalazł go wreszcie, siedzącego na ziemi 
za wrotami i gmerzącego w piasku batogiem. 
Na wołanie Harasimowicza podniósł się Spo- 
kojnie, zwrócił się ku niemu i zapytał: 

— A cóż tam? 
jedziemy zaraz... 
— A panicz ? 

— Jedzie. 


_— Przyszło mu wreszcie na rozum... 
no, i chwała Bogu! 
Wypowiedziawszy tę uwagę, poszedł ku 
bryczce, 
We dwa dni potem już byli wszyscy 
na Lemiechach. Andrzej wprawdzie 


Szymon batogiem w powietrzu świsnął. 


po- 


znał swoją sadybę, ale mógł jej nie poznać 
Dom, niegdyś biały świecił odrapanemi, ru- 
demi ścianami, niektóre szybki w oknach 
zalepione były papierem, grządki w ogródku 
zarogłe piołunem, lebiodą i szezyrem, które 
bujały tak swobodnie i pięknie, jakby kwiaty 
pielęgnowane; ogrodzenie osunęło się, a w 
niektórych miejscach tylko gołe ploty ster- 
czały na świadectwo dawnej rządności i ła- 
du. Brama stała wprawdzie jeszcze, bo ją w 
mierze żelazne zawiasy trzymały, ale już nie 
była potrzebną, bo cały dziedziniec stał o- 
tworem, a droga do ganku, niegdyś żwirem 
wysypana, porastała krzaczystym podróżni- 
kiem, strzeżona całemi kolumnami dziewan 
i pokrzyw, wyrastających pod płotem na pół 
zmurszałym, dzielącym ogród od dziedzińca. 
Pochylone budynki, dachy słomiane porosłe 
stokłosą: wszystko mówiło o ruinie i pustce. 

Serce mu się ściskało na ten obraz zni- 
szczenia. Matka odgadła jego myśli i u- 
czucia. 

— Nie do gospodarstwa mi było.... 
nieraz myślałam, że Bóg nieszczęście posłał 
na moje lata stare... żyć mi się nie chciało 
i gdyby nie obawa grzechu... 

Słowa zamarły jej w ustach 

— Wszystko to się poprawi, poprawi 
panie-lubko.... 

Bohdanowiczowa westchnęła. Andrzej 
milczał. 

Taki był smutny wjazd do pra-ojcow- 
skiej sadyby, którą Spory rodzinne na mar- 
nowanie wystawiły. 

„ „Na progu czekała Marynia z dwojgiem 
dzieci. Starszy chłopczyk patrzał zdziwiony 
nieco na nowo przybyłego; młodsza dziew- 
czynka trzymała się poły matki. 

_ Andrzej przywitał się z siostrą milczą- 
co, jak gdyby powrócił z podróży do najbliż- 
szego miasteczka ; na dzieci nie spojrzał na- 
wet. Matce w imię uczuć synowskich prze- 
baczył tę winę, której nie chciał przebaczyć 
Maryni. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


kata Milasina z biskupem Strossmayerem, nie 


cusko-rossyjskiego. Stało się to dzięki amba- 
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ków zakazanego sprzysiężenia. Co się tyczy 


Jego Ekseelencya wspomniał również o za- 


jest autentyczna. Biskup nie rozmawiał w ,sadorowi Mohrenheimowi, który umiał trafić wypędzonych dzierżawców, to Irlandya, gdyby | letach zmarłego jako przełożonego, który swą 


Zagrzebiu z żadnym dziennikarzem ; przybył | 
tam o godzinie 10 wieczorem, zamieszkał u | 
kanonika Raczkiego i natychmiast udał się} 
na spoczynek. Nazajutrz rano wyjechał do 
Brood. O przybyciu biskupa wiedział tylko 
generał hr. Jellacicz i on jeden z nim ro- 
zmawiał, Przeciwnie zagrzebski Tagblatt do- 
wiaduje się, że Milasin podróżował razem z 
biskupem z Sysak do Gradyski ; rozmowa od- | 
była się w wagonie. Tagblatt dodaje, że ten, | 
kto zna poglądy biskupa, będzie mógł osą- 
dzić, gdzie peszteński adwokat podsunął bi- ; 
skupowi słowa i myśli, niezgodne z prawdą. 


Z Warszawy. 


(Zaburzenia z powodu forsownego wywozu ży- 
ta. — Ruch emigracyjny. — Spadek ceny mie- 
szkań w Warszawie). 


Dniewnik Warsz. pisze: „W  niektó- 
rych miastach kraju północno - zachodniego, 
w skutek zakupienia przez spekulantów ca- 
łego gotowego zapasu żyta, w ziarnie i mą- 
ce, Z przyczyny zakazu wywozu żyta, chleb 
nagle zdrożał. To podrożenie wywołało zabu- 
rzenia w miastach: Szawle i Lidzie, tudzież 
w miasteczkach: Kurszony i Smorgonie. | 
W Szawlach kilku ubogich robotników i ży- | 


do jej duńskiego patryotyzmu, i w imieniu 
rządu francuskiego zapewnił, że w razie po- 
mocy rossyjskiej w wojnie niemiecko-francu- 
skiej, Dania otrzyma Schlezwig. 

Potwierdza się wiadomość, że rossyjski 
minister skarbu, Wyszniegradzki popiera bar- 
dzo projekt założenia banku rossyjsko-serb- 
skiego. Projekt ten powstał podezas bytności 
regenta Risticza i prezesa ministrów Pasicza 
w Petersburgu. 

Car zatwierdził przedłożony przez komi- 


się razem trzymała, mogłaby ich całe lata 
bez p. Gladstona wyżywić. 


: j dobrocią i uprzejmością każdego zjednać sobie 
W innej mowie | potrafił i wyraził nadzieję, że podobnie jak on 


tłómaczył się znów Parnell ze swojego za- |tak i całe gremium wyższego sądu krajowego 


chowania się podczas ostatnich rozpraw par- 
lamentarnych, a mianowicie z popierania u- 
stawy Balfoura o skupie ziemi. Następnie 
mówił o postawie, jaką względem niego przy- 
brali przywódcy stronnictwa liberalnego, po 
ogłoszeniu wyroku w znanej sprawie rozwo- 
| dowej. Na dziewięć dni przed tą publikacyą 
odwiedził go John Morley i pytał o przy- 


tet ministeryalny projekt budowy kolei strategi- puszczalny przebieg procesu. Wyrok zatem, 


| cznej, która ma nosić nazwę kolei narewskiej. bądź co bądź, nie był takiem uderzeniem 


Zaczynać ma się w Łapach, stacyi kolei pe-, piorunu dla stronnictwa liberalnego, za jakie 
tersbursko-warszawskiej, iść na Ostrołękę nastę- | go przywódcy podawali. John Morley zresztą 
pnie na Ostrowo do Małkiń, gdzie znowu łą- | prosił go. ażeby bez względu na to, jak pro- 
czyć się ma z koleją petersbursko-warsza wską. | ceg wypadnie, z widowni politycznej nie u- 
Zadaniem jej będzie łączyć garnizony i w | stępował. Gdyby się panom Dillonowi i O'Brie- 
danym razie ułatwiać koncentracyę wojsk. nowi udało na gladstończykach wymódz jaki 

Minister finansów tudzież minister ko- | bill, rzeczywiście korzystny dla dzierżawców 
munikacyi sprzeciwiali się budowie kolei tak | irlandzkich, wtedy i on przyznałby, że bitwa 
nieproduktywnej pod względem gospodarczym, stoczona i wygrana została; ale nigdy nie 
lecz szef sztabu generalnego, Obruczew nale- | uzna, tak jak Dillon, bitwy za wygraną dla 
gał na jej utwerzenie i koniecznie żądał u-| tego tylko, że jedno stronnictwo, albo je- 
kończenia jej na wiosnę r. 1898. Przeparł on | den minister angielski po drugim przyjdzie 
swoje żądanie i uzyskał potwierdzenie cara. | do władzy. 

Przeciw żydom, przebywającym w gu- 
bernii moskiewskiej, wydano trzy następują- | "=== 
ce rozporządzenia: | | 

„Żydzi rzemieślnicy, którzy w Moskwie 


odczuło niepowetowaną stratę, z powodu przed- 
wczesnego zgonu ś. p. barona Kannego. 

Następnie odczytał P. Prezydent telegram 
kondolencyjny JE. Pana Ministra sprawiedliwo- 
ści br. Schónborna, w którym tenże z całego 
serca wyraził ubolewanie, z powodu przedwcze- 
snego zgonu tak zasłużonego męża. 

Radca wyższego sądu krajowego, p. Po- 
glies, zapewnił Jego Kkscelencyę w 1mieniu ca- 
łego gremium, iż niekłamany żał członków są- 
du wyższego towarzyszy zmarłemu wiceprezy- 
dentowi do grobu. 


— Sprowadzenie zwłok śp. Alfreda 
Kannego, z Marienbadu do Lwowa, i złoże- 
nie ich w grobowcu familijnym, nastąpi pra- 
wdopodobnie jutro, we czwartek. 


-- Wpisy uczniów do szkoły męskiej 
im. Staszica, w nowym budynku przy ulicy 
Skarbkowskiej 1. 45, odbywać się będą w dniach 
28, 29 i 31 b. m. od godziny 8 do 12 rano 
i od 3 do 6 po południu. 

Wpisy uczenie do szkoły wydziałowej żeń- 
skiej im. Elżbiety, ul. Zielona 1. 10, odby- 
wać się będą w dniach 28, 29 i 81 b. m. od 
godziny 8 do 11 przed południem i od 3 do 5 
po południu. 


dów, widząc, że wiozą ogromnemi partyami i w gubernii moskiewskiej nie mieszkają dłu- 
zboże, dla wysłania go do Iibawy , zaczęli | żej nad trzy lata, a są bezdzietnymi, muszą 
protestować, i w kilka minut zgromadzony | wyemigrować w przeciągu sześciu miesięcy. 


KRONIKA 


Dyrekcya etat. szkoły żeńskiej im. Pira- 
mowicza, podaje do wiadomości, że wpisy do 
wszystkich klas i na kursa nauki dopełniającej, 


tłum zaprowadził wszystkie podwody na | 
dziedziniec rady miejskiej, gdzie zboże zrzu-- 
cono. O godzinie 10-ej rano w radzie miej- | 
skiej znajdowało się już około 400 podwód. 
Wówczas tłum, z 50 do 60 ludzi, udał się 
na dworzec kolejowy, aby nie dopuścić łado- 
wania wagonów. Najzaciętsi pokładli się na 
szynach , aż przybyłemu sprawnikowi udało 
się tłum uspokoić obietnicą zakazu dalszego 
przyjmowania zboża do ekspedycyi. Cały 
dzień wśród ludu trwało silne wzburzenie. 
W poniedziałek , 17-go sierpnia, wywieszono 
ogłoszenie miejskiego sprawnika , że handlu- 
jący chlebem nie mają prawa sprzedawać go ; 
drożej nad ustanowioną taksę; ale ogłoszenie 
to nie uspokoiło umysłów. Zaszły nowe nie- 
porządki. W Lidzie tłum zajął drogi przy 
stacyi kolejowej, i nie dopuszezał do niej 
transportów , zrzucając na ziemię worki ze 
zbożem. Wszelkie usiłowania policyi nie zdoła- ' 
ły położyć końca tym nieporządkom. „Umie- 
rajmy lepiej w ciężkich robotach, niż w swo- | 
ich rodzinnych miejscach mamy umierać , 
z głodu! chcemy żyć! chcemy jeść!“ rozle- 
gały się okrzyki, Zawichrzenia trwały jeszcze 
na drugi dzień, przyczem tłum nie dopu- 
szezał zboża na stacyę kolei. Winnymi, oka- 
zują się żydzi przekupnie , nabywający zboże 
u włościan po drodze do miasta, a przytem 
tak skwapliwie, że do miast i miasteczek 
nie przychodzi ani pud. Nieporządki zatem 
nie pochodzą z braku zboża, lecz z wyzysku 
żydowskiego*. 

Ruch emigracyjny mieszkańców guber- 
nii łomżyńskiej do Ameryki nie ustaje. 
W lipcu wyemigrowało około stu osób, z nich 
27 żydów, reszta katolików. Zydzi pochodzą 
przeważnie z powiatów : szczucińskiego i kol- 
neńskiego, katolicy: z łomżyńskiego, kolneń- 
skiego, pułtuskiego i ostrowskiego. Więk- | 
szość wychodźców , żydzi, mężczyzm, 1 
w dodatku ludzie , obarczeni rodziną , którzy 
pozostawili w kraju żony i dzieci, bez przy- 
tułku i kawałka chleba. Nie ulega też kwe- 
styi - pisze Warsz. Dniewnik — iż pe- 
wien procent ludzi emigrujących, stanowią 
mężowie, którzy w ten sposób chcieliby się 
uwolnić od swoich rodzin i małżonek. W ogó- 
le — mówi dalej cytowany organ — nieu- ; 
stający dotąd ruch emigracyjny przedstawia | 
zjawisko trudne do objaśnienia, poniew | 


aż nie. 
można przypuszczać, ażeby wieści o smutnych | 
losach wychodźców do Brazylii nie przeni- 
knęły do gubernii łomżyńskiej. | 
Dzienniki warszawskie donoszą: W je- | 
dnym z domów , przy uliey: „Nowy-Świat*, 
którego właściciel nie chciał obniżyć ceny 
lokalów, od dnia l-go października, na 46 
mieszkań, jest ich do wynajęcia 29, wyraź- 
nie: dwadzieścia dziewięć. W domu tym po- 
Zostali tylko lokatorzy, posiadający sklepy. 

ompetentni zapewniają, że z powodu znacz- 
nego przybytku domów nowych, cena miesz- 
kań wkrótce spadnie najmniej o 15 do 20 
procent. 


O 0 sz SC w 


Sprawy rossyjskie. 


(Wiadomości dworskie. — Bank serbsko-rossyj- 
ski. — Kolej narewska. — Rozporządzenie prze- 
ciw żydom). 


i Z Petersburga donoszą do Polit. Corr., 
że stan zdrowia drugiego syna cara, w. ks. 
Jerzego pozostawia jeszcze ciągle wiele do 
Zyczenia W. ks. Jerzy, który wyjechał teraz 
Zz rodzicami do Danii, uda się następnie na 
pewien czas do Algieru, 

Korespondent petersburski Köln. Ztg. 
opowiada, że carowa rossyjska przyczyniła się 
znacznie wpływem swoim do zbliżenia fran- | 


Żydzi rzemieślnicy, których rodziny skła- 
dają się z 4 członków , którzy utrzymują 4 | 
czeladników, a mieszkają w Moskwie i w gu- | 
bernii moskiewskiej od lat sześciu, mają cza- | 
su do wyprowadzenia się 6 do 9 miesięcy. | 


ydzi, którzy osiedli w Moskwie od dawne- | a 


go czasu, a utrzymują więcej, niż 4 czela- 
dników, muszą się wyprowadzić w przeciągu 
9 do 12 miesięcy. 

Wszyscy, których rozporządzenia te do- 
tyczą, mają co najmniej trzy miesiące przed 
swym wyjazdem oznajmić pisemnie władzy, 
w którym czasie wyemigrują. 

Każdy żyd, który chce w Moskwie lub 
w moskiewskiej gubernii mieszkać przez czas 
dłuższy, powinien na to otrzymać upoważnie- 
nie od władzy.* 

Ustawa ta poczęła obowiązywać od 26 
sierpnia 1891. 


Ali Saib basza. 
Zmarły turecki minister wojny, Ali Saib 
basza, dożył późnego wieku blisko 80 lat. 
Cierpiał on juź od dłuższego czasu na serce 
i choroba ta stała się przyczyną jego zgonu, 
gdyż dostawszy w dniu 20 b. m. ataku ser- 
cowego, skonał po trzech godzinach agonii. 
Pogrzeb odbył się tegoż dnia wieczorem, jak 
każą przepisy muzułmańskie, według których 
ZWłOKki muszą być w parę godzin po śmierci po- 
grzebane. Wyprowadzono je z willi zmarłego 
Ortakoi nad Bosforem do meczetu Sofijskiego 
a ztamtąd po ceremonii żałobnej, do położo- 
nego w pobliżu mauzoleum sułtana Mahmuda. 
Pogrzeb odbył się kosztem sułtana. Wzięli 


.w nim udział najwybitniejsi dostojnicy pań- 


stwa. 


Ali Saib basza, urodzony w Talos, koło 
Cezarei w Kapadocyi, odbył studya wojskowe 
w Konstantynopolu. Szkołę wojskową opuścił 
w stopniu oficera sztabowego. W roku 1873 
otrzymał najwyższą godność wojskową: mu- 
szyra czyli marszałka polnego. Jako komen- 
dant trzeciego korpusu armii odbył kampanię 
czarnogórską w r. 1876 i wkrótce potem został 
mianowany ministrem wojny. W roku 1878 
został szefem artyleryi a w r. 1883 ponownie 
powołany na urząd ministra wojny, i oba te 
urzędy piastował do śmierci. Ali Saib basza 
był bardzo bogaty, a majątku używał na cele 
dobroczynne. W Talos zbudował własnym 
kosztem meczet, szkołę i studnię publiczną. 


nauczam 


Parnell i jego przeciwnicy. 


W stronnietwie irlandzkiem nie umil- 
kła jeszcze ani na chwilę polemika, staczana 
nie tylko w dziennikach, ale i w przemowach 
na zgromadzeniach. Parnell odpiera wszystkie 
ciosy sam, i jak się okazuje z ostatnich jego 
mów, mianych w Kelle i Drogheda, nie u- 
waża jeszcze swojej sprawy za straconą i nie 
myśli dać za wygraną. Co do Dillona i 
O'Briena, twierdzi, że nieraz już nie zgadzali 
się onı z jego poglądami, ale dotąd zawsze 
mu się udawało przekonać ich i na swojem 
postawić. Dzierżawcom radzi Dillon, żeby się 
ostro trzymali iw żadne umowy z właścicie 
lami nie wchodzili, choćby im to całem mie- 
niem swojem przypłacić przyszło. Twierdzi 
on (Dillon), że jak tylko Gladstone wróci do 
steru rządu, zaraz przy odgłosie trąb i kotłów 
osadzi ich napowrót na folwarkach, i cały na- 
ród wdzięczny im będzie. Są to obietnice, 


przeciwko którym on, Parnell, naród ostrzedz | p 


musi. Wprzód wielbłąd przejdzie przez ucho 
igielne, aniżeli mąż stanu angielski pominie 
prawo i ustawy i jawnie wynagrodzi człon- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 27 sierpnia 1891 roku. 


Lwów. 26 sierpnia. 


— Najj. Pam raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Po- 
rohy, w powiecie bohorodczańskim, na dokoń- 
ie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 
r. w. a. 

— Buczacz, 28 sierpnia. JE. P. Na- 
miestnik wczoraj rano w towarzystwie radcy 
Moraczewskiego, starszego inżyniera Rappego i 
Kostkiewicza, opuścił Bratyszów i wsiadł na 
przygotowaną łódź w Niżniowie, gdzie go przy- 
witali imieniem powiatu: wiceprezes Rady po- 
wiatowej buczackiej, dr. Krzyżanowski i e. k. 
starosta, p. Schutt. Minąwszy Niżniów i Ostrę, 
gdzie duchowieństwo i rady gminne J. Eksce- 
lencyę witały, zbliżyła się łódź o 1 godzinie do 
Ścianki. 

Tu wśród przecudnych naddniestrzańskich 
skał i urwisk, przystrojonych flagami, wśród od- 
głosu wystrzałów z moździeży i entuzyastycznych 
okrzyków ludności, powitał przybyłych przy 
bramie tryumfalnej prezes dr. Jan Bołoz-Anto- 
niewicz, na czele Wydziału powiatowego i ty- 
siącznych rzesz ludności wiejskiej. 

Po odspiewaniu hymnu ludowego przez 
chór buezacki, wstąpił P. Namiestnik do za- 
improwizowanego namiotu, przyozdobionego bo- 
gatemi makatami. gdzie nastąpiło Śniadanie, 
wśród którego dr. Antoniewicz wzniósł zdrowie 
Jego Eksceleneyi. W przemowie swej porównał 
p. prezes bogatą w owoce działalność P. Na- 
miestnika w ogólności, 2 doniosłym celem dzi- 
siejszej podróży. Wskazał, że jak w każdej 
rzece, tak i w społeczeństwie każdem są prądy 
szybkie i powolne, topiele i niebezpieczne brzegi. 
Działalność J. Ekscelencyi kulminuje w łą- 
czeniu i równaniu tych prądów i przeciwprą- 
dów, ku stworzeniu jednej siły głównej, której 
wypadkową jest społeczeństwo, materyalnie nie- 
zawisłe, moralnie zdrowe, opierające się na 
opoce głębokiego przywiązania do Najw. Tronu. 
Jedną z głównych sił, współdziałających w tej 
wypadkowej, jest autonomia, nierozdzielna z 
Rządem, tak, jak łożysko rzeki z jego brzegami. 
Mowca w końcu złożył zapewnienie, że nie] 
masz w kraju zapewne takiego, któryby nie 
czuł głębokiej wdzięczności i czci dla P. Na- 
miestnika, za tyle dowodów niezłomnej woli, | 
wytrwałej energii i miłości kraju. 

Na powyższą przemowę prezesa odpowie- | 
dział P. Namiestnik, że uważał zawsze i uważa | 
autonomię jako najważniejszą instytucyę krajo- | 
wą, i że w przyjęciu prezesa i Wydziału pow. ; 
widzi szczerą życzliwość dla swych zamiarów, ! 
oraz że nie omieszka w krótkim czasie odwiedzić | 
Buczucza ponownie i przy tej sposobności być ! 
świadkiem pracy obywatelskiej powiatowej. i 

Po pełnem zapału pożegnaniu ze strony 
ludności, wsiadł Jego Ekscelencya z orszakiem | 
na łódź, zaprosiwszy do niej szanownego go- i 
spodarza i ezłonków Wydziału powiatowego. í 

Po krótkim przystanku w Kośmierzynie, 
gdzie starszyzna gminna chleb i sól wręczyła 
J. Ekscelencyi, przybiła łódź o 6 wieczorem, 
wśród cudnej pogody, do malowniczo udekoro- 
wanej przystani w Woziłowie. K. 

— JE. P. Simonowiez, PE 3 
wyżs/ rajowego we Lwowie, ZAagsJa” 
Ma na dała AGGA) posiedzenie plenarne w, 
tymża sądzie, poświęcił 
pamięci nieodżałowanego 
szego sądu krajowego, dr. let 
nego. Podniósł mianowicie zalety, 
zastępcy, 
przyjaciela, 
źni łączyły, 


Z 


wiceprezydenta wyż- 


z którym go węzły ścisłej przyja- | 
i którego przed kiłku dniami je- 


okrzepienia nadwątlonych pracą sił, żywiąc na- 
dzieję, że tenże odpocząwszy po całorocznej żmu- 
dnej pracy, wróci pokrzepiony na siłach, aby 
znów objąć trudne swe urzędowanie. 


po polsku; 
į wraz z rzemykie! 
' do nosa ze znakiem Z, K. na białem tle i bie- 
i liznę zakładową -- W razie napotkania Bia- 
ły, należy odstawić go do e. k. Zakładu kar- 


kilka gorących słów |P 
Alfreda barona Kan- : litechnicznej we Lwowie, dnia 26 


jako swego 1891 roku, godzina 12 w południe 
jako swego długoletniego szczerego idzie w górę. 


12 w południe dnia 25 sierpnia do 
szcze żegnał przy wyjeździe do Marienbadu dla w południe dnia 26 sierpnia K ro 


odbędą się w nowym lokalu przy ul. Wałowej 
1. 4, na II. piętrze, d. 29, 30 i 31 b. m. od 
godziny 9 do 12 przed południem i od 3 do5 
po południu, 

Do szkoły żeńskiej im. Konarskiego, 
ul. Kołłątaja 1. 8, odbywać się będą wpisy u- 
czenie w dniach 28, 29 i 31 b. m. od godzi- 
ny 9 do 12 przed południem i od 3 do 5 po 
południu. 


— Do szkoły ślusarskiej w Swiątni- 
kach, odbędą się wpisy uczniów w dniach od 
13 do 15 września. Kandydaci mają się wyka- 
zać ukończeniem z dobrym postępem szkoły lu- 
dowej, co najmniej 14 rokiem Życia, a przede- 
wszystkiem silną budową ciała, Taksa wstępna 
wynosi 2 zł., opłaty szkolnej nie uiszeza się. 
Internatu w Świątnikach nie ma, a koszta naj- 
skromniejszego utrzymania wynoszą około 15 zł. 
miesięcznie. 


— Czytelnia akademicka, z dotysh- 
czas przez nią zajmowanego lokalu (Rynek l. 24) 
przenosi się do nowego pod l. 36, II. piętro, 
również w Rynku. 


= Nieszczęśliwe wypadki. Wczoraj 
z wieczora spłoszyły się na ulicy Żółkiewskiej 
konie, zaprzęgnięte do wozu, na którym ułożo- 
ne były belki, a najechawszy inwalidę Jurka 
Zieleniaka, obaliły go ua ziemię. Ciężko skale- 
czonego odstawiono do szpitala w domu inwa- 
lidów. 

Tegoż dnia, około godziny 8 wnocy, czy- 
ścili robotnicy przedsiębiorcy Zuckerberga ka- 
nał w realności pod l. 8 przy ulicy Schodowej. 
Jeden znich, 28-letni Jan Butkowski, spuściw- 
szy się do dołu kloacznego, odurzony wyziewa- 
mi prawdopodobnie, stracił przytomność. upadł 
i utonął tam w nagromadzonych nieczysto- 
ściach, nim go towarzysze jego Piotr Drymla i 
Józef Fulmański wydobyć zdołali. Zwłoki nie- 
szczęśliwego odstawiono do kostnicy szpitala 
powszechnego. 


— Zapiski policyjne. Skradziono: 
Meilechowi Baumowi w Zubrzy, w nocy na 25 
b. m., parę koni, a to: 8-letniego dereszowatego 
i G-letniego gniadego z białą strzałką na czole, 
tudzież drabiniasty wóz, zielono lakierowany; 
chustkę migdałowego koloru. — Zgubiono: 
srebrny remontoir kryty Z metalowym łańcu- 
szkiem; czarny parasol jedwabny. — Znale- 
ziono: starą bronzową zarzutkę E ża rT 

— Zbiegły więzień. Dyrekeya tutej- 
szego Zakładu Tei ogłasza : Więzień An- 
toni Biała, który w tutejszym Zakładzie kar- 
nym karę dwuletniego ciężkiego więzienia za 
zbrodnię kradzieży odbywał, zbiegł dnia 25go 
b. m około godziny © po południu z zewnętrz- 
nej roboty w cegielni Krasuckiego, pod Lwowem. 
Biała jest rodem z Wysowej, powiatu gorlie- 
kiego, liczy lat 25, wzrostu wysokiego, miernej 
budowy ciała, ma twarz podługowatą, cerę twa- 
rzy smagławą włosy i brwi ezarne, ezoło 
mierne, oczy piwne, nos 1 usta zwykłe, zęby 
zdrowe, brodę goloną, wąs mały, czarny, mówi 
wziął ze sobą drelichowe spodnie 
kiem, trzewiki, niebieską chustkę 


ego dla mężczyzn we Lwowie, 

Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
-go sierpnia 
Barometr 


W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
godziny 12 
$ e dn ku, mieliśmy 
wiatr co do kierunku zachodni, co do siły mier- 
ny (2—3), niebo lekko zachmurzone, a powie- 
trze bardzo wilgotne (82 pre. wilgotności wzglę- 
dnej); opadu nie było. 


Średnia temperatura w tym czasie była 
--14700, najwyższa -|-20'990 dziś w połu- 
dnie, najniższa -|-0:490 w nocy | 
Cała doba była pogodna. | 

Zniżka baroimetryczna 740 do 745 ma 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 770 do 765 ' 
w Austryi; zniżka drugorzędna utworzyła się w 
północnej Rossyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś v godzinie 12-tej w południe 
768 mm, 

Prognoza na dobę dnia 27 sierpnia 1891 r. 
(od północy do północy), Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny, eo do siły słaby (1—2), 
średnia temperatura doby podaiesie się da 
-|-1909C, niebo będzie lekko zachmurzone a 
względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 
70 pre.; opadu nie będzie, pogoda. 

— Ochotnicza straż ogniowa w Tłu- 
maczn otrzymała dnia 231 b. m. na cele To- 
warzystwa kwotę 25 zł. od Jego Ekscelencyi 
Pana Namiestnika hr. Kazimierza Ba- 
deniego, za który to hojny dar składa ni- 
niejszem najuniżeńsze podziękowanie. 

„Kozakiewicz, Dobrzański, 

naczelnik. skarbnik, 


— Ze Szezawniey piszą d. 22 b. m: 
Onegdaj przybył tu z Czerwonego Klasztoru 
hr. Zamoyski z żoną, z domu księżniezką 
Bourbon i Marszałek krajowy, książę Sangu- 
szko, który bawił tutaj dwa dni, a wczoraj 
wyjechał ztąd na kilka dni do Zakopanego. 

Wezorajszy dzień bardzo nas przestraszył, 
bo szczęściem można nazwać, Że nie zaszedł 
okropny wypadek. Państwo Dunajewscy mie- 
szkają w domu pod „Batorym“, w tej części, 
która wychodzi ku dworcowi; do nich należy 
weranda, z której drzwi szklane prowadzą na 
kurytarz, wzdłuż budynku idący. Wezoraj, po 
obiedzie, JE. p. Dunajewski poszedł do swojego 
pokoju, a pani Dunajewska siadła sobie, jak 
zwykle na werandzie, z robotą przed stołem, na 
krześle, stojącem pod samemi szklanemi drzwia- 
mi. Po jakims czasie dał się słyszeć strzał, To 
poruszyło państwa Potulickich, na pierwszem 
piętrze mieszkających, a p. Dunajewski wyszedł 
do żony na werandę i zapytał, co znaczy 
ten strzał, na co odpowiedziała, że nie wie, kto 
i gdzie wystrzelił, Wnet jednak p. Dunajewski 
spostrzegł na głowie swojej małżonki okruchy 
szklane, które także na stole leżały, a następnie 
w szybie drzwi szklanych, może o 5 cali nad 
głową pani Dunajewskiej, dziurę od kuli, i 
taką samą w szybie drzwi szklanych w Środku 
kurytarza. Tak więc kula przeleciała tuż nad 
głową pani Dunajewskiej. W pierwszej chwili 
nie wiedziano, zkąd padł strzał i sądzono, że 
wyszedł od dworca; leez stało się inaczej. Hr. 
Potulicki, mieszkający na piętrze, polecił swe- 
mu kamerdynerowi, aby wyczyścił flobert; ten 
oddał to czyszczenie drugiemu służącemu, który 
będąc na kurytarzu za drugiemi szklanemi 
drzwiami, z nieostrożności lub z głupoty wy- 
strzelił, 


-—- Budowa schroniska fundacyl 
ks. Aleksandra Lubomirskiego w Krako- 
wie, która przez dłuższy czas z powodu opó- 
źnienia w dostawie cokołu kamiennego, była 
prawie wstrzymaną, obecnie szybko postępuje, 
tak, że przy sprzyjającej pogodzie wszystkie 
budynki jeszcze w roku bieżącym będą pod 
dachem. Dotychczas są już wyprowadzone wraz 
z dachem budynki: portyera, ogrodnika i dom 
mieszkalny urzędników; w budynku głównym 
są na ukończeniu mury I piętra, Mury budyn- 
ków: kuchni, szpitala i stajni są w robocie. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Cucu- 
łowcach Juliusz Mniszek Tchórznieki, wła- 
ściciel dóbr, przeżywszy lat 68. 

W Kodymie, na Podolu zakordonowem, 
młody lekarz, dr. Mieczysław Biernacki, 
w skutek zatrucia krwi jadem dyfteryi. Niebo- 
szczyk słynął ze zdolności i bezinteresownego 
niesienia pomocy bliźnim. 

W Wiedniu, Narcyz Kosko, właściciel 
Ludwinki koło Bałty, obywatel bardzo popular- 
ny na Podolu rossyjskiem. 

W Pradze, Jan Neruda, jeden z naj- 
wybitniejszych pisarzy i poetów czeskich, reda- 
ktor Narodnich Listów, w 57 roku życia. Je- 
go działalność literacka była rzeczywiście wielo- 
stronna i płodna. 


— Śmierć w Alpach. Herman Rothe 
z Brunświku, który należał do wyprawy hr. 
Tavernay na szezyt Montblanku, powracając 
zeń na wysokości 3655 metrów, zepchnięty zo- 
stał wraz z przewodnikiem Simondem przez 
spadającą lawinę w głąb lodowea, Obydwaj zgi- 
nęli na miejscu. 

— Trzęsienie ziemi. Werona i miej- 
seowości pobliskie: Tregnano, Badia, Calavena 
i Grezana, nawiedzone zostały dnia 28 b. m. 
nowem trzęsieniem ziemi, którego przebieg 
wszakże okazał się dosyć łagodnym. Silniej o- 
kjawiło się trzęsienie w Bolonii. 


i 


— Influenza pojawiła się znów w War- 
szawie i dotyka głównie narządy oddechowe. 
Rozszerzaniu się tej epidemii sprzyjają ustawi- 
oczne deszcze i częsta zmiana temperatury. 


, — Miły lekarz. W pow. władysławo- 
wskim, gubernii Suwalskiej, w Królestwie, 
zwrócił na siebie uwagę władz czynnościami 
nielegalnemi, przyjeżdżający ze wsi Szyrwinty, 


| przygotowywał. 


A. 


w Prusiech, lekarz Bliithstein. Są mianowicie 
podstawy do mniemania, Że ów pan kaleczy 
mężczyzn w wieku popisowym, przeważnie ży- 
dów, aby uczynić ich niezdolnymi do spełniania 
obowiązków wojskowych. Pewnego razu policya 
zastała Blithsteina we Władysławowie, jak tylko 
co w mieszkaniu swojem pozbawił palca Śre- 
dniego u prawej ręki, włościanina wsi Szukle, 
Jana Szulińskiego. Powodam amputacyi miało 
być zmiażdżenie palca przez młocarnię; jednakże 
według zdania lekarza powiatowego, operacya 
ta nie była konieczna. Szuliński należy do po- 
wołania do służby wojskowej. 


— Neofitki. Onegdaj w kościele Prze- 
mienienia Pańskiego w Warszawie, przyjęły 
chrzest św. dwie izraelitki: 12-leinia Sura i 
19-letnia Małka S. Sakramentu chrztu udzielił 
nawróconym kapłan, który ich do aktu tego 


— Ojciec Św. przesłał w tych dniach 
na ręce dra Fritschego, jako inieyatora i wy- 
trwałego opiekuna kolonij letnich w Warsza- 
wie, błogosławieństwo dla tej instytucyi. Doku- 
ment jest po łacinie napisany z dałą 26 czerwca 
r. b. i opatrzony pieczęcią, oraz podpisem se- 
kretarza stanu, kardynała Rampolii. 


— Krematoryum. Dnia 22 b. m. na- 
stąpiło w Hamburgu uroczyste otwarcie nowego 
krematoryum. Stowarzyszenia palenia zwłok w 
Wiedniu, Stutgardzie, Frankfurcie i Dreznie na- 
desłały deputacye. 


— Burza na Martynice. Według o- 
statnich biuletynów z Martyniki, zginęło w Fort 
de France 218 osób. Większa część ludności na 
wyspie pozostała bez dachu i żywności. 


— Most przez Bosfor. Ze Stambułu 
donoszą, że agituje się tam sprawa zbudowania 
mostu przez Bosfor. Pracują nad tem francuscy 
i belgijscy kapiialiści. Nazwa mostu będzie 
„Pont Hamidieh“. 


-- Nieustająca wystawa zjednoczone 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 80 et. Dla człoaków 
wstęp wolny. 


o tai irys 


(n) Z teatru letniego. Pani Adolfina 
Zimajerowa w przeciągu ostatnich czterech dni 
cztery razy wystąpiła, co wieczora ściągając 
tłumy publiczności, jakie przedtem teatr letni 
z rzadka tylko widywał. 

Za każdym razem z równą satysfakeyą 
przypatrywaliśmy się jej małym „kreacyom“, tak 
wdzięcznym, zgrabnym i eleganckim, jak naj- 
wytworniejsze salonowe cacka. Przedmiotem po- 
dziwu jest dla nas rozmaitość, z jaką odtwarza 
artystka te postacie operetkowe, tak same przez 
się jednakowe. Tylko jej niewyczerpana pomy- 
słowość, spryt i talent mogą wydobyć z tych 
ról wszystkie owe niezwykłe, a przy tem tak 
pełne smaku przeróżne efekta. Największym hu- 
morem i werwą odznacza się Nitouche (spie- 
wane już dwukrotnie). Pełną szyku jest ręka- 
wiezniczka z „Życia paryskiego“, nader komi- 
czną jest Molly z „Jonathana“, ale najartysty- 
czniejszą jest zdaniem naszem, Elsa z „Wesołej 
wojny“. Jest to postać wyposażana przez ar- 
tystkę wielką dozą poezyi, a swoją prostotą 
robi nader sympatyczne wrażenie, 

O naszych artystach nie wspominamy 
szczegółowo, nawiasem tylko zaznaczamy, iż w 
niektórych operetkach bardzo zapominają o ho- 
norze naszej sceny W obec warszawskich gości. 
„Życie paryskie* szło bardzo słabo, „Jonathan* 
nie wiele był lepszy. I muzyka i proza utykają 
co chwila, w obec zaś drobiazgowej staranności 
pani Zimajerowej robi to tem mniej miłe wra- 
żenie. 

Z przyjemnością notujemy, iż obecna we 
Lwowie panna Helena Zimajer, w piątek ukaże 
się na scenie w dwóch komedyjkach. Znając 
węzeł sympatyj, jaki łączy młodziutką artystkę 
ze Lwowem, z góry przepowiedzieć jej możemy 
przyjęcie bardzo serdeczue. 


+ 


Z Białej do Hamburga. 


Podróż bicykle m. 


(Ciąg dalszy.) 


Przed hotelem: „Deutscher Kaiser“ 
przywitał mię bardzo serdecznie syn gospo- 
darza, kilkunastoletni chłopiec, zapalony CY - 
klista. Za jego protekcyą ustawiliśmy bicykl | 
w sali hotelowej, ja dostałom najlepszy po- 
kój. Nie opuszczał mię. na chwilę, wypytywał | 
ciekawie o szezegóły mojej podróży , admiro- | 
wał wszystko, i nie wychodził z (| 

W sali jadalnej zastałem liczne, bardzo ! 
przyzwoite towarzystwo. z którem się rychło 
zaznajomiłem, gdyż mój mały przyjaciel roz- 
trąbił już cuda o przybyszu. 


` 


Już kilkakrotnie wmawiano we mnie 
po drodze, że jadę w skutek jakiego zakłada, 
a chociaż przyjmowano moje dotychczasowe 
zuręczania, że jadę wyłącznie dla przyjemno- 
ści, z pawnem niedowierzaniem, to przecie 
je przyjteowano. "u całe towarzystwo było 
tak dalekie od przypuszczenia, żeby ktoś 
mógł się bez zakładu wybrać w taką drogę, 
tak mię zasypywano pytaniami o szczegóły 
zakładu — który istotnie przyjęto za uie- 
zbity pewnik — że nie sposób było ratować 
prawdę, i jak żyd chorobę, musiałem dać 
wmówić w Siebie zakład. Mieli więe zakład 
o 1000 zł. Każdy półgłosem przerobił tę 
kwotę na marki, i dalej jęli wypytywać 
o Bzezegóły. 

Pod wpływem dobrej kolacyi, skompo 
nowałem ira całą historyę, jak zakład przy- 
szedł przypadkiem do skutku, i że 18-go, 
przed 12- tą w południe, mam stanąć w Ham- 
burgu. 

Mój mały przyjaciel zafrasowať się 
ogromnie, a pomimo wykazania mu na kar- 
cie, że wobec przejechanej tegoż dnia prze- 
strzeni, 94 kilometrów , za dwa dai muszę 
dojechać do Hamburga, stracił nieborak hu- 
mor zupełnie, i nie przestał powtarzać swo- 
ich obaw, że mogę zakład przegrać, aż mu 
kazano iść spać. 

Wkrótce poszedłem w jego ślady. Po- 
nieważ jednak pod wpływem dobrej zabawy 
przekroczyłem zwykłą miarę piwa, choć tyl- 
ko o jeden kufelek, i w dalszej konsekwen- 
cyi poszedłem nieco później spać, więc 
wstałem z bolem głowy, i w bardzo nie- 
szczególnem usposobieniu wyjechałem później 
niż zwykle. 

Była to pierwsza i jedyna niedyspozy- 
cya, jaka mię w całej podróży nawiedziła, 1 
ta przeszła za parę godzin. 

Niebawem wjechałem w granice Księ- 
stwa Meklemburskiego, gdzie szosa wykazuje 
tę specyalność, dla mnie nie bez znaczenia, 
że z boku wiedzie ścieżka, dość szeroka, dla 
pieszych, podmurowana około pół stopy wy- 
żej. Po tej ścieżce jechać właściwie nie wol- 
no. Ze jednak frekwencya pieszych na go- 
ścińcu jest dość słaba, i nie każdy przecho 
dzień jest skłonny bronić swoich praw ze 
szkodą przyjemności bliźniego, więc jechałem 
temi ścieżkami, chociaż trzeba było pozwolić 
Się spędzać od czasu do czasu, co nie nale- 
żało do przyjemności, gdyż bicykl musiałem 
każdym razem znosić i wynosić na podwyż- 
szenie. 

Zresztą, prócz koloru poręczy na most- 
kach , które tu malowano na żółto z niebie- 
skiem i czerwonem, nie ma z początku nie 
odrębnego. 


„Pierwsze miasteczko, Grabow nie zwró- 
cło szczególnej uwagi, opróez chyba okoliez- 
ności, że dyalekt miejscowy jest dla obcego 
najzupełniej niezrozumiały , i do języka nie- 
mieckiego najmniejszego nie ma podobień- 
stwa. 

Ledwie kilka kilometrów za Grabowem 
leży stolica księstwa: Ludwigslust. 

Urocze miasteczko, całe jakby w parka 
położone, naturalnie, całe czerwone, pełne 
dworeczków ślicznych , czyściutkich , położo- 
nych nad strumykiem, przepływającym środ- 
kiem miasta. 

Mimowoli robi ono wrażenie wymarłej 
miejscowości, choć być może, że brak wszel- 
kiego ruchu. ówczesnej spiece południowej 
należy przypisać. 

Tuż za miastem leży ładny zamek w. 
księcia Meklemburgu, obok bardzo starannie 
utrzymanego parku. Szkoda tylko, że miesz- 
kańcy 7 wdzięczności zeszpecili front zamku, 
stawiając pomnik któregoś z wielkich ksią- 
żąt przed samym westybulem, tak blisko, że 
wchód do zamka jest całkiem zatarasowany. 

Wyjechawszy po południu. doświadczy- 
łem zaraz nowej plagi, w kształcie psów, 
wielkości dorosłych cieląt, których tam jest 
bez liku. 

Taki bryś jest wstanie pół mili biedz 
za bicyklom, i ujadując bez przerwy, dobie- 
rać się do łydek. 

o chwila atakowaną nogę musiałem 
podnosić na rączkę, łecz zaciekły pies obiega 
wnet na drugą stronę, gdzie tę manipulacyę 
znowu trzeba było powtarzać. Takie ewolu- 
cye są trochę męczące, zwłaszcza , jeśli dro- 
ga nienajlepsza. 

Dopóki jednak psy tylko w pojedynkę 
sobie tę zabawkę urządzały, byłem panem 
sytuncyi; lecz takowa zmieniła się bardzo, 
gdy raz mając jednego, szezekającego to- 
warzysza obok siebie, spostrzegłem drugiego 
z wywieszonym językiem, pędzącego z pola 
ku mnie. 

Przeczuwałem, że mię ściągną, zwłaszcza, 
że nie jechałem z góry, w którym to jedy- 
nym wypadku obie nogi możnaby podnieść 
na rączki. Nie było więc innego wyjścia, 
tylko wywołując cały zasób pieszczot, zesko- 
czyć między te bestye. 

Rzuciły się na mnie, że o mało mię 
nie przewróciły — ale nie w złym zamiarze, 
broń Boże — są to najlepsze stworzenia, 
którym chodzi tylko o igraszkę. Ledwie zdo- 
łałem się uwolnić od ich karesów, gdyż skoro 
tylko chciałem wsiąść, wnet zaczynały szcze- 
kać i na mnie skakać. 


Przed wsią Redefinem, zaskoczyła mię 
burza z deszczem, tak, że musiałem tam za- 
stać na noc, zwłaszcza, żo chciałem oglądnąć 
stadninę książęcy, sławnej rasy meklembu! - 
skiej. 

Jeżeli już w ogóle w Meklemburskiem 
imponują rozmiarami konie gospodarskie, cią- 
gnące całe pociągi wyładowanych, ogromnych 
wozów, po dwa i trzy razem łączonych, to 
konie w stadninie przewyższają wszelkie ocze- 
kiwania. Stoją tam jak słonie, utrzymane 
ślicznie, z ogonami do ziemi, garbonosa, po- 
ezciwie spoglądając na przybysza. 

Lud używa oprócz potomków tych ol- 
brzymów, jeszcze drugiego gatunku koni ma- 
łych, krępych, z podstrzyżonemi grzywami. 
Opowiadano mi, że są znacznie tańsze a do 
roboty równie dobre, tylko ogromnie leniwe. 
To też wyglądają jak kluski. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


A G. 


KOSPODARSZWO I HANDEL 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 26 sierpnia 1891. 


Lwów, pszenica 10:50 do 11:50, żyto 
10— do 10:50, jęczmień 7'--- do %30, owies 
1:60 do T85, rzepak 1% -— do 18:50, groch 


— do ——, wyka —— do —'*—, lnianku 
—— do —*—, koniczyna czerwona 48 -- do 
52%—, biała —— do — —-, szwedzka —-— 


Tarnopol, pszenica 10:50 do 11-50, żyto 
10:— do 10:75, jęczmień 6— do 675, owies 
:— do 7:50, groch 6*— do L0*—, wyka 
do —' —, rzepak 12:— do 18—, Inianka ——* — 
do ——, koniczyna czerwona 41: - do45*—, 
biała —— do — . szwedzka — — do --'—, 


Podwołoczyska, pszenica 10:75 do 12, 
żyto 10:— do 11", jęczmień 5'75 do 6:50, owies 
6'90 do 7:15, groch 6-— do 10:50, wyka 
do —*—, rzepak 12: — do 183:—, Inianka 
do —'—, koniczyna czerwona 41— do 41—, 
biała —*— do-——, szwedzka —*— do —'—. 


Jarosław, pszenica 10:50 do 12, żyto 
1025 do 1Il:—, jęczmień 6:25 do 7:25, owies 
7:50 do 8:—, groch 6:30 do 9:75, wyka -—* — 
do ——, rzepak 1225 do 13-60, Inianka — 
do —'—, koniczyna czerwona 42*- do5*—, 
biała —— do ——, szwedzka —:— do 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka 

Chmiel 55— do60*— zł. za 56 kilo, 
loco Lwów, nominalnie. 


Okowita gotowa za 10.000 litr. pr. 
loco Lwów 1%— do 17:75 uł. 
Dziś usposobienie spokojniejsze, 


4 Przadruk wzbroniony, 


Projekt nowej kolei lokalnej w 
Głalieyi. Presse donosi: Pewne konsorcyum 
ubiega się o otrzymanie pozwolenia na pod- 
jęcie technieznych robót przedwstępnych, ce- 
lem zbudowania kolei z kopalni węgla ks. 
Eustachego Sanguszki z Grudno-Dolnej do 
Hrysztaku, stacyi kolei Państwowej. Projekto- 
wana kolej lokalna będzie miała 15 kilome- 
trów długości i przeznaczona przeważnie do 
transportu węgla i wapna. 


Nowa taryfa kolejowa dla spiry- 
tusu. Presse dowiaduje się, iż skutkiem ini- 
cyatywy generalnej dyrekcyi austryackich 
kolei Państwowych zawiązane zostały między 
interesowanemi kolejami rokowania, których 
celem jest uzyskanie nowej, znacznie zniżonej 
taryfy dla spirytusu, przewożonego z Galicyi 
do Czech i krajów podalpejskich. Nowa tary- 
fa wkrótce zostanie ogłoszoną. 


Urodzaje w Węgrzech. Wedle spra- 
wozdań, nadesłanych do ministerstwa rolni- 
ctwa, przedstawia się stan urodzajów na Wę- 
grzech do 21 b. m. jak następuje: Wyda- 
tność owsa stosunkowo najlepsza. Ceny śre- 
dnie. Potem idzie pszeuica. Jęczmień jary 
mniej wydatny. Najmniej wydaje żyto. W po- 
łowie miesiąca szalał orkan po prawym brze- 
gu Dunaju, a grad wyrządził znaczne spu- 
stoszenia w kukurudzy, winie i strączkowych 
nasionach. Zresztą kukurudza jest piękną. 
Zbiór kartofli będzie w ogólności średni; ty- 
toniu, buraków cukrowych i pastewnych, tu- 
dzież siana, zadowalniający. Winograd bar- 
dzo ucierpiał skutkiem zarazy. 


Wystawa rolniezo-przemysłowa w 
Zagrzebiu. Wśród wielu wystaw w roku 
bieżącym, zasługuje na uwagę wystawa, 0- 
twarta niedawno za staraniem kroacko-sła- 
wońskiego Towarzystwa gospodarskiego w Za- 
grzebiu, o której była wzmianka we wczo- 
rajszej korespondencyi peszteńskiej, 

Jako dowód ekonomicznej potęgi kraju, 
jako obraz patryotycznej na tem polu dzia- 


łalności ludności kroacko-sławońskiej, wysta- 
wa w Za rzebiu obudzić musi żywe zalnte- 
resowanie. Z uznaniem podnieść należy oko- 
liczność, że opozycya kroacka wzięła w urzą- | 
dzeniu wystawy czynny udział. Około 40 pię- 
knych pawilonów roztacza przed okiem zwie- 
dzających obraz tego wszystkiego, czem go- 
Spodarstwo leśne i rolne kroacko-sławońskie 
słusznie pochlubić się może. Wszystko na- 
gromadzone tu umiejętnie i w największym 
ładzie, 

W oddziale gospodarstwa leśnego umio- , 
Szczono także wystawę drzewnego przemysłu | 
domowego, a tutaj krępują uwagę ciekawe 
zbiory roluiczo-leśnej szkoły w Mryżewacu, | 


darczych, rzeźbiarskich ìi koszykarskich. 
Gospodarstwo rolne obejmuje na wysta- 


wie wszelkie płody rolne ze wszystkich za- ; względami ekonomicznemi, nie był zaś wca- kich manewrów 


kątków kraju. Są tu najrozmaitsze gatunki 
pszenicy, owsa, jęczmienia, okopowin, nadto 
okazy ziarna, uszkodzonego elementarnemi 
klęskami, jak suszą, gradem, mrozem i t. p. 

Oryginalnie przedstawia się przemysł 
domowy na wystawie. W pawilonie tkackim 
znajdują się prześliczne wyroby pracowników, | 
którzy nie znają się wcale na rysunkach, a | 
pomimo to tkaniny wprawiają w podziw ka- 
żdego umiejętnem i zręcznem zestawieniem 
barw. Wkrótce mają być w Kroacyi założone 
fabryki, dla zbytu tych wyrobów 1 ich roz- 
powszechnienia. Niemniej oryginalnem jest 
rzeźbiarstwo kroackie. Stoi ono bardzo wyso- 
ko w kraju, który żadnych szkół rzeźbiarskich 
nie posiada. O krok dalej spotykamy dziew- 
częta wiejskie, pilnie przędzące; na innem 
miejscu znowu widzi się t. 4w. „oponki“, o- 
ryginalne trzewiki kroackie. 

W jednym z pawilonów mieści się wy- 
stawa wina kroackiego. 

Brak miejsca nie dozwala nam zapusz- 
czać się zbytnio w szczegóły, z których ka- 
żdy prawie jest wielce interesujący. Nadmie- 
niamy więc tylko, ża pouczającemi są nadto 
wystawy uszlachetnionych owoców, .pszcze- 
larstwa, jedwabnictwa, hutnictwa, narzędzi 
rolniczych i t. p. 


Zakaz wywozu żyta w Rossyi wy- 
wołał znaczne ożywienie w handlu zbożowym 
w Królestwie i znaczne podwyższenie ceny żyta. 
Przed tygodniem korzec żyta kosztował 6 rubli, 
obecnie przeszło 8 rubli. Spekulanci, chcąc wy- 
zyskać termin, jaki pozostawiono do wywozu ży- 
ta, starają się jak najwięcej wysłać go za gra- 
nieę. Nie zadowalniając się zakupami, czynio- 
nemi na rynkach zbożowych, rozsyłają swoich 
agentów i faktorów po wsiach i folwarkach, 
wywołując tem samem podwyżkę ceny w całym 
kraju. Obywatele i włościanie, przewidując zniź- 
kę z chwilą zamknięcia granicy dla żyta, sprze- 
dają wszystko żyto, a zachodzi obawa, że także 
wł scianie, zwłaszcza w pobliżu granicy zamie- 
szkali, pójdą za daleko i wysprzedają żydom 
nietylko to, co istotnie mają do zbycia, lecz i 
to, eo im potrzebne na życie i do siewu. Z po- 
wiatu włocławskiego w ubiegłym tygodniu wy- 
wieziono za granicę 7.000 korey żyta, skupio- 
nego na rynku we Włocławku i w okolicach, 
w skutek czego chleb zdrożał, 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arcyksiążę Franciszek Fer- 
dynand d'Este wyjechał w poniedziałek 
z Preszburga do Ischl. 

Najdost. Arcyksiążę Rainer udał się 
z Wiednia do Iezyna, w Czechach. 

Najdost. Arcyksiężna Marya Teresa, 
małżonka Najd. Areyksięcia Karola Ludwika, 
obchodziła w poniedziałek rocznicę swych 
urodzin W willi Wartholz, gdzie Najdost. 
Arcyksięstwo mieszka obecnie, odbyła się 
zrana, w kaplicy domowej, Msza cicha, na- 
stępnie śniadanie, poczem Najdost. Areyksię- 
stwo udali się do Wiełburg, gdzie u Najd. 
Arcyksięcia Albrechta odbył się obiad, w któ- 
rym wzięli udział także: Najd. Areyksiążę 
Ferdynand; Arcyksiężne: Marya Anuncyata 
i Elżbieta, oraż Arcyksiążęta: Fryderyk, Ka- 
rol Stefan i Wilhelm. 


Attaché e. i k. ambasady w Madrycie, 
hrabia Wiśniewski, przybył onegdaj do 
Wiednia. 

1 Poseł rumuński w Wiedniu, Carp, wy- 
Jechał z Wiednia do Bukaresztu. 


; Radca dworu, p. Korytowski, obejmie, 
Jak donosi Presse, z dniem 1 października, 
Jako wice-prezydent galicyjskiej Dyrekcyi 
Skarbowej we Lwowie, kierownictwo, w miej- 
see br. Jorkascha-Kocha , przechodzącego 
W stan spoczynku. 


Wojska, biorące udział w wielkich ma- 
newrach cesarskich, wyruszyły już na miej- 
Sce przeznaczenia. Z Pragi wyszedł już gar- 
Rizou tamtejszy, a również z Wiednia wytu- 


Ë 


szyło pięć pułków piechoty, dwa bataliony 
strzelców tyrolskich i dwa bataliony strzel- 
ców polnych. 


Wychodzący w Lincu Volksblatt dono- 


fi, że komitet specyalny postanowił zwołać 
trzeci powszechny,wiec katolików w Austryi, 
w drugiej połowie sierpuia r. 1892. Deputo- 
wany do Rady państwa, dr. Kbenhoch, uto- 
żył już zarys programu wiecu, który to pro- 


: jekt przedłożony zostanie wkrótce wybitnym 


osobistościomm do zaopiniowania. 


Z Petersburga telegrafują, do pism ber- ni 
nieraniej bogate zbiory iunych szkół gospo- ; lińskich , że minister Giers oświadczył ara- | 


basadorowi niemieckiemu, Schweinitzowi, iż 
zakaz wywozu żyta spowodowany został 


le demonstracyą przeciwko Niemcom. Wszel- 
kie inne doniesienia nazwał Giers złośliwym 
wymysłem. 


Wedle Köln. Ztg., pruski minister rol- 
nictwa, po ostatniej inspekcyi kolonij nic- 


mieckich w Poznańskiem i Prusach Basta | 


dnich, wyraził zadowolenie z rezultatów dzieła 
kolonizacyjnego i pochwalił, iż komisya po- | 
stępuje z wielką przezornością w wyborze ko- 
lonistów. Minister przekonał się, iż pomimo 
rozlicznych trudności nie ma jeszcze mowy | 
o niepowodzeniu. i 


Kreuz Ztg. donosi, że niewiadomo nie 
jeszcze o tem, jakoby królowa regentka Holan- 
dyi, miała oddać wizytę cesarzowi Wil- 
helmowi, we wrześniu, w Berlinie. Wiadomość 
ta zresztą jest dość nieprawdopodobną. Cesarz 
Wilhelm będzie przez cały niemal wrzesień na | 
manewrach, będzie w Austro-Węgrzech, będzie 
w Bawaryi, w ks. Heskiem i Saksonii. Na- 
stępnie trzeciej niedzieli września, zbiera się 
według zwyczaju druga Izba parlamentu w 
Holandyi, a zresztą skutkiem zmian w mini- 
sterstwie została stworzoną zupełnie nowa 
sytuacya, która wymaga ciągłej obecności kró- 
lowej regentki w kraju. 


Z Sofii donoszą, że w ubiegły piątek 
odkryła policya w ogrodzie domu niejakiego 
Sawarowa, kilka zagrzebanych skrzyń z dyna- 
mitem i 260 rewolwerów. 4 powodu tego 
odkrycia aresztowano kilka podejrzanych osób. 
W sobotę znów skonfiskowała policya w przy- | 
stani Burgas 32 skrzyń broni i 3 skrzynie 
prokłamacyj. | 

Pesztenski Ægyetertes donosi ze źródła | 
urzędowego bułgarskiego, że Porta wyda Buł- 
garyi byłego prefekta Piotra Stauczewa, in- 
telektualnego sprawcę zamordowania Biełezo- | 
wa. W połowie września Stanezew, Karawe- 
tow i Georgiew stawieni będą przed sądem. 


Z Belgradu telegrafują, że zwołane na 
10 września do Zajczaru generalne zgroma- 
dzenie partyi radalnej, zostało odroczone 
do 20 września. Wezmą w niem udział pre- 
zydent ministrów Pasicz, oraz kilku członków 
gabinetu. 

„ . Doniesienie, że król Aleksander ma od- 
wiedzić swą matkę w zamku Sinaja, jest fał- 
sSzywe. 

Rumunia zaprowadza u siebie przymus 
pasportowy. Odtąd każdy cudzoziemiec, jadący 
do tego kraju, musi posiadać pasport, wiżo- 
wany przez konsula rumuńskiego, gdyż w 
razie przeciwnym nie będzie przepuszezony 
przez granicę tego kraju. 


Według doniesień z Yemenu, od po- 
czątku powstania 3600 żołnierzy tureckich 
uległo już chorobom, wynikłym ze spiekoty, 
tudzież orężowi powstańców. Pozostałych 6000 
nie wystarcza potrzebie. Oczekują nastania 
chłodniejszej pory, celem wysłania na teatr 
walki dalszych 4000 żołnierzy. 


Z Paryża donoszą: Rada generalna de- 
partamentu Sarthe, na wniosek p. Cavaignaca, 
nchwaliła następujący adres do prezydenta 
rzeczypospolitej: „Po przyjęciu floty francu- 
skiej w Kronsztadzie i po wypadkach, które 
okazały, jak wysokie stanowisko zajmuje 
Krancya w Europie, rada generalna prosi 
prezydenta rzeczypospolitej, żeby przyjął 
wyrazy najzupełniejszej wdzięczności za osią- 
gnięcie tych powodzeń, które należy zawdzię- 
czać tylko przezorności i godności, z jaką on 
kieruje krokami rzeczypospolitej". Adres ten 
jest tem ważniejszy, że rada generalna dep. 
Sarthe w większości swojej składa się z mo- 
narchistów: prezydentem jej jest książę de la 
Rochefoucald-Doudeauville, przywódca opozy- 
eyi monarchistycznej w lzbie. Mimo to przy- 
jęto adres jednomyślnie. 

Toż samo powtórzyło się kilka razy w 
ostatnich dniach, przy odsłonięciu pomników 
dla poległych w wojnie r. 1870, że monar- 
chiści gorąco mamfestowali  patryotyzm, 
oświadczając, że gdzie idzie o ojczyznę, tam 
nie ma żadnych partyj. 


Wedle Figara, hr. Paryża wystosował 
notę do dworów europejskich, w której żąda 
dla swego drugiego syna, Ferdynanda, tytułu 

. księcia Montpensier. W rzeczywistości, zmar- 
ły ks. Montpensier przyznał był tytuł ten 
księciu Ferdynandowi. — Krążą pogłoski, że 
' wrześniowym maunówrom asystować będą ge- 
' nerałowie rossyjscy Murko i Dragomirow. — 
Baron Mohrenheim powrócił już z urlopu. 


TELEGRAME GALERY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 26 sierpnia. (Tel. pr.) 
„Główna kwatera komendantów wiel- 
| w Górnej  Austryi 
ı znajdować się będzie w Gópfritz, gdzie 
|także będą mieszkać: Najj. Pan, ce- 
|sarz Wilhelm, król saski i Najdost. 
Arcyksiążęta: Albrecht, Rainer i Wil- 
helm, oraz Ministrowie: generał Bauer, 
generał Welsersheimb, i szef sztabu 
generalnego, Beck. 

Wiedeń, 26 sierpnia. Książę Ozar- 
nogóry złożył przedwczoraj dłuższą wi- 
zytę p. Ministrowi hr. Kalnoky'emu, 
który wczoraj przed południem rewizy- 
tował księcia. Również radca arnbasa- 
dy rossyjskiej, ks. Uantacuzene, złożył 
wizytę księciu. 

Praga, 20 sierpnia. Z autentycz- 
nego źródła donoszą, że Najj, Pan 
przybędzie dnia 28-g0 września do 
Pragi, celem zwiedzenia wystawy. 

Praga, 20 sierpnia. Namiestnik 
Thun powrócił wczoraj do Pragi. 

Zagrzeb, 26 sierpnia. Wczoraj 
przybyło tu z Dalmacyi dla zwiedzenia 
wystawy około 300 turystów, których 
witano z zapałem. Sa oni gośćmi mia- 
sta. Dzisiaj zwiedzi wystawę Najd. 
Arcyksiążę Albrecht. 


Peszt, 26 sierpnia. Minister skar- 
bu oddał do dyspozycyi tutejszego ryn- 
ku pieniężnego za miernym procentem 
10 milionów zł., a to w celu zapobie- 
żenia ewentualnościom, mogącym wyni- 
knać z chwilowego braku pieniędzy. 


Peszt, 26 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Według Pester Lloydu, zgodziły się ad- 
ministracye kolei na nową, znacznie 
zniżoną taryfę dla transportu spirytusu 
z Galieyi do Czech, tudzież krajów al- 
pejskich. 

Sofia, 26 sierpnia. Ag. Balcani- 
que donosi: Rząd bułgarski, otrzymaw- 
szy doniesienia o gromadzeniu wojsk 
serbskich na granicy, żądał wyjaśnień 
w Belgradzie. Rząd serbski złożył u- 
spokajające zapewnienia. 

Sofia, 26 sierpnia. (Te. pryw.) 
Proces Ntanczewa i Karawełowa, 0- 
skarzżonych o udział w zamordowaniu 
ministra Bełczowa, rozpocznie się w po- 
łowie września. 

Petersburg, 26 sierpnia. We- 
dle rozporządzenia ministra skarbu, do 
zboża wywożonego za granicę, może 
być mięszanem żyto tylko co najwyżej 
w 8-procentowej ilości, inne gatunki 
zboża, w 3-procentewej, a otręby w 
jednoprocentowej ilości. Zboże, w któ- 
rem znajdowałaby się znaczniejsza niż 
oznaczona w rozporządzeniu przymie- 
szka, nie będzie przepuszczone przez 
granicę. 

Petersburg, 26 sierpnia. Amba- 
sador niemiecki wyjechał za granicę. 

Berlin, 26 sierpnia. (Tel. pryw.) 
National Zeitung donosi: Między Ros- 
syą i Francyą nie zawarto wprawdzie 
żadnego traktatu przymierza, jednako- 
woż miała miejsce wymiana dyploma- 
tycznych pism przygotowawczych dla 
wspólnego postępowania w pewnych 
sprawach. , 

Monachium , 26 sierpnia. Księ- 
żna Ludwikowa bawarska powiła wczo 
raj rano szczęśliwie księżniczkę. 

Hammerfest, 26 sierpnia. Paro- 
wiece „Amely“, Z niemiecką wyprawą 
do bieguna północnego, przybył tu, 
dotarłszy do 80 stopnia szerokości geo- 
graficznej. 


Stutgardt, 26 sierpnia. W ogól- 
nym stanie zdrowia króla nastąpiło 
polepszenie. Król mógł pojawić się 
wczoraj, po. raz pierwszy, na czas kró- 
tki, w sali przyjęć. 

Paryż, 26 sierpnia. Według do- 
niesień ponownych z wyspy Martyniki, 
stwierdzono, że orkan, który tam Szar 
lał w dniu 19 b. m, zrządził szkody, 
wynoszące 50 milionów. 

Bolonia, 26 sierpnia. Wczoraj ra- 
no w pobliżu Bolonii pociąg osobowy, 
idący z Florencyi, zetknął się z pocią- 
giem towarowym, wysłanym z Bolonii. 
Kilku podróżnych i jeden palacz ra- 
nieni. 

Londyn, 26 sierpnia. Biuro Reu- 
tera donosi z Liny pod dniem 24 b. m.: 
Atak wojsk kongresowych na stanowi- 
ska Balmacedy został odparty. Balma- 
ceda rozkazał wojskom prowincyonal- 
nym zgromadzić się w Valparaiso. 

Chrystyania, 26 sierpnia. Wezo- 


raj został otwarty międzynarodowy kon- 
gres kryminalistyczny. 


Nowy Jork, 26 sierpnia. New. 
York Herald donosi z Valparaiso, że 
obie armie nie chcą odnawiać kroków 
wojennych, dla tego też wczoraj zaszły 
tylko drobne potyczki. 


Buenos-Ayres, 26 sierpnia. Obie- 
ga pogłoska, że Izba deputowanych 
zamierza zarządzić emisyę 100 milio- 
nów piastrów w walucie papierowej, 
w celu utworzenia banku argentyń- 
skiego. 


Tełegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 25 sierpnia 1891 r., godz. 1 
minut 45. Alp. Towarz. górnicze 8250, Wę- 
gierskie akcye kredytowe 3828'75, Akcye anglo- 
austryackie 149:50, Akcye banku Union 225:—, 
Akcye kolei" Karola Imdwika 20650, Akcye 
kolei północnej 270:25, Akcya kolei południo- 
wej 98—, Losy tureckie 31-90, Akeye kolei 
państwowej 277'75, Akcye kolei Alföld. —'—, 
Akcye kolei Twowsko - Czerniowieckiej 2385:50, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 196'—, 
Wiedeńskie losy komunalne 15050, Akcye ty- 
toniowe 158:—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 104:50, Lvsy regulacyi Cisy 
Akcye kolei Rudolfs —'—, Akcye kolei Al- 
brechta —*—, Akcye kolei Elbetal 201 50, 
Akcye banku dla Krajów koronnych 19550, 
4-pre. węgierska renta złota 1008-35, Akcye ban- 
ku związkowego 107 —, Akcye banku obro- 
towego —'—, Rubel papierowy 1:20:—, Wẹ- 
gierskie losy —'--, Marka niemiecka —' ~, 
Kolej Karola Ludwika —*—, węgierska rent. 
papierowa 100:50. Usposobienie lepsze. 

Wiedeń, 26 sierpnia 189], godzina 10 
minut 35, Akcye kredytowe 3275:87, Akcye kolei 
państwowej 275:50, Akcye tytoniowe 157:50, 
Aagln-anstryackie —*—, Unionbank — —, Kolej 
Karola Ludwika --—-, Południowa 96'—, 
Renta papierowa -——, 5-pre. galie. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 19510, 
listy zastawne —'—, galie, obligacye indemni- 
zacyjne ——, do —'—, 4V, pra. listy zanta 
wne banku krajowego 98°75, 47/,-pre. pożycz: 
ka krajowa z roku 1888 —'—, P+ 
, Rubel papierowy ——, %pro. we- 
gierska renta A 1103-35, za 100 marok 58-12, 
Usposobienie słabe. 


ia 25 sierpnia 
legrumy zbożowe z dnia 2 P 
Poo Pszenica za 100 kilo- 


1891 r. Wiedeń: 

gramów —"— do —" = ał., żyto —*— do —*— 
zł., jęcznień —*— da —'-— zl., kukurudza —.— 
do zz = WWE zy" do =*— sł, oko. 
wita per 10.000 litr procent 19:12 do 19-37 
wł Szezecin: Pszenica —.— do —— zł 
rzepak —— do —'— z}, spirytus —,— 
do =— 7t., kukurndza —— do —'— zł, 
Kolonia —*— do — — zł., rzepak —*— da 


_:— zł. za 100 kilogramów jesień, Buda. 
peszt: Pszenica na jesień 10:46 do 10:48 zt. 
Berlin: Pszenica (na paźdz.-listop.) 243-— 
do —*— zł, żyto —*— do —*— są, spiry- 
tus 5890 zł, rzepakowy olej —*— do =-~ 
gł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący fr 63-10 
olej rzepakowy —'— do —*— fr., spirytus 
—*— do —— fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieeki. 


Nadasiane. 


Okulista 5543 


Dr. Tytus Kicki 


wyjechał na dwa tygodnie ze Lwowa. 


IK "*"* Starzewska wdowa po nota- 
ryuszu, mieszkająca przy ulicy Tech: 
niekiej nr. 6 przyjmuje na stancyę i wikt 
uczniów szkół średnich. 5562 


PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 26 sierpnia 1891. 


H. Zorża. 

Pp. J. hr. Stadion z Wiednia. L. br. 
Wattman z Cieszanowa, A Sachs z Katowie, 
S. Riesenfeld z Katowic, A. Goldstein z 
Podwodłoczysk, J. Paschka z Wiednia, F. 
Perknis z Peczeniżyna. 


H. Francuski, 

Pp. S. Skarzyński z Studzianki, M. 
Maniewska z Bajkowic, A. Bohleder z Czech, 
W. Czuba z Wiednia, K. Schwoky z Wie- 
dnia. 

H. Centralny. 

Pp. W. Bogucki z Rudek, H. Karpiń- 
ska z Przemyśla, W. Floręcki z Rożniatowa, 
S. Landau ze Stanimierza, F. Adlersberg, 
ze Stanisławowa. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 
Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważny od 1 czerwca 1891. 
(Wedle zegaru lwowskiego). 


Odjazd ze Lwowa: 
W kierunku ku Stryjowi: 


6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego, Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna. 

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo- 


WA. 

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ła- 
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Sta- 
nisławowa i Husiatyna. 

8.58 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy. 


W kierunku ku Czerniowcom: 


5.24 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo- 
wa i Kołomyi. 

9.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna. 

4,80 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 
resztu. 

10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła- 
wowa, Czerniowiec, Suezawy, Hausia- 
tyna. 


W kierunku ku Bełzeowi. 


9.25 przed południem. Pociąg mięszany do 
Bełzca i Sokala. 


f» 


| 7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi. 
| Przyjazd do Lwowa: 


7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 
wa, Stryja. 

9.02 rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa, 

| Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego i 

| Stryja 

3.42 po południu. Pociąg osobowy ze Su- 
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo- 
wa i Stryja. 

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz- 
nego. 


| W kierunku ze Stryja: 
i 
I 


W kierunku z Czerniowiec: 


6.58 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiec, Stanisławowa. 

2. po południu, Pociąg osobowy z Buka 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo- 
wa i Husiatyna, 

8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu- 

| siatyna. 

| 11.52 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 

Stanisławowa i Husiatyna. 


W kierunku z Bełzea: 


45 rano Pociąg mięszany z Żółkwi. 

22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka- 
la i Bełzca; 

Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań. 

stwowych w Galicyi nabyć można na każdej stacyi 

| po 6 centów. 


6. 
4. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego), 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano po 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 8 po 
południu pociąg pospieszny; — 0o godz- 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

iZ Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany;-— o godz. 2 m. 20 po- 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 

j 7 m. 80 wieczór pociąg osobowy. 

iZ Podwołoczysk na dworzec Podzam- 

cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 

mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu- 

dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 

m. 1 wieczór pociąg osobowy, 


Odchodzą ze Lwowa: 


(Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 


ciąg osobowy; — o godz. 7 m.20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
| po południu pociąg pospieszny; — o g. 
| 8 m. m, 30 wieczór pociąg osobowy. 
Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 86 w nocy pociąg mięszany. 
|Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
| cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
| pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
| po południu pociąg pospieszny; — o g. 
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany. 


A na 


Cennik Iwowstiej Izby handlowej i przemysłowej, i 


[ płacą żądają | 


Lwów, dnia 26 sierpnia 1891. a [AE 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401. 
” g 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 
Banku hipot. 4'/ąpr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4'/ępr. wa. los w51l. 5 
Tow. kred. galio. ziem. w 4pr. wa. 
I. omis. 

Tow. kred. gal. ziem. & pr. wa. ” 
los. w41'/; lat „ . 
4!|ą pr. wa. los. 521. 
4 pr. wa. los. w 56 1. 


8. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(z 6 pr.) 3 pr. w. a. . 

aw. 5 p 2ta pr. W. a. . . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. 


4. Ohligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5pr. m. k. 
Galic. funduszu propin. 4pr. wa. 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. 4. 
Pożyczki kr. po 6pr. wa. 
Pożyczki kr. po 4/4 pr. wa. . 

n » LJ 4 n ty 2 
b., Losy miasta Krakowa . 
„ (Stanisławowa 


6. Monety. 
Dukat cesarski ; 
Napoleondor 
Półimperyał . . . . 
Rubel rossyjski srebrny 

„ papierowy 
100 marek niemieckich . 


204 50 
234 50 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 24 sierpnia 1891. 


1. Dług państwa. 
państwa w banknot. 


płacą żądają 
Jednolity dług 


maj-listopad . 90 75 90.95 

luty-sierpień . . . . . . . . 9080 91.— 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń -lipiec- o0 60 6 OBON OLE 

kwiecień-październik 90.80 91.— 


135,50 136.25 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
135.50 136.50 


A » 1860 po 500 złr. w.a. 5 pr. 
P = 1860 po 100 złr.5 pr. . . 146.— 147.— 
« a 1864 po 100 złr. . . 180.— 180.50 
„ 1864 po 50złr. . . . . 17950 180— 
Renty Com. po 42 litr. austr. , . =~ —— 

Listy zast. domen. państw. po 120 

„5 pr. . „JAR |. S_. 143 25g143:00 
Austr. renta zł. wolna od podat. % pr. 110.80 111.— 


Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 102.10 102.30 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. K.) 


Bukowiny . .105.— 105.40 
Galicyi . . . „ 104.— 105.-— 
Niższej Austryi . 109.50 —.— 
Siedmiogrodu . . « >.. Z 
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. 91.— 91.70 
3. Akcye 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 150, — 151.-- 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł..  276.— 277,— 


Niżazo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 605.— 609.— 
Gal. banku hip. po 200 zł, . . . . 305.— 
Gal. banku d. han.i prz.a zł. 200 wpl, 40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł, . . .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 195.75 196.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1010.— 1020.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 85.75 86.50 
Aust. Tow. żegł. par. dun. po500 zł, m. 391.— 393,— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 


Kol. Rzeszów-Tarn. (w. ta a 200 zł. . —— + 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2697.— 2707,— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 


. 206.50 207. —] 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 235.50 236.501 


płacą tądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr 277.75 278.25 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 96.50 9750 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 198.50 199.25 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4*/s pr. 
w złocie w 50 1. 6 a 0 


R 100.20 EZ 
premiowe po 3 pr. 109.25 110. — 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 


r. —— —— 

50 $ m i ES a =m 

ć son u  w36L 6 pr. 100.25 101.25 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 98.— 98.50 

a SOE 5 po 4 pr. 41lwył.95.— 95.50 
» po 4 pr. w 


52 latach zwrotne . . . . . . 99.— 99.80 
Banku kraj. 4'j4 pr. wa. los. w 51* l. 9875 29.25 


Obligi komunalne Banku krajowego 
pr. w. a. I. emisyi . . . . . 100.50 101.— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l wyl. . 100.75 101.26 
Banku aust. węg. 4*/s pr. . . . 101.50 162.— 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 100.50 101.50 
„ Zakł. kr. ziem. po 5:4 pr. . . 103.85 —.— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 10325 104.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 


a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . == —— 
Kolej północna po 100 zł. em.1886 40, 98.20 99 — 
s > po 100 zł. „ 1887 „ 958.20 99. 

Kol. gal. Kar. Lud” emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4a pr. . . . . . . 98.75 99.— 
detto (Jarosław-Sokal . 85,25 95.50 
Kol. gal, Llwów-Czern.-Jas, emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 81.75 82.25 
z r. 1884 90.50 91.50 
z r. 1866 —— —— 
z r, 1872 . . —— —— 
Weg. gal. kol. a 200 zë. 5 r. w sr. -= — 102.— 
6. Losy. 
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 190.— 191.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 54,  56.-- 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. mk. 122.-— 124.— 


Keglewicha po 10 zł. m. k =. BE + 


piacą żądają 
0 22 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.3 60 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 20.75 21.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54,—- 55.— 
Palfiego po 40 zł, m, k. . . 55.50 56.50 
Czerwon. krzyża auat. Tow. po 10 zł. 17,40 17.80 

A A węg. „po 5 zł. 1150 12,— 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

m W zde Żale oo W EE 20.— 20.60 
Saima po 40 zł. m. k.. . 59.— 61.— 
St. Genois po 40 zł m. k. . . . . 60.75 6175 
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27.50 2950 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.. . 133.— 185 -- 
=, 5 po 50 zł w a. . —— 08 — 
Waldsteina po 20 zł m k. . . 5— 36 — 
Windischgritza po 20 zł. m. k. 49.50 5060 


4. Weksle za 3 miesiące), 


Augsburg na 100 w. p. o.. 
Berlin za 100 mark. w.p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . 


Hamburg sa 100 mark. w. pon. . . ——- —— 
Londyn za fi. szt. R" 11815 118.50 
Paryż za 100 fr. 46.80. — 46.85 -— 
Kurs słota 

Dukat cesarski men. 5.64.— 5.66, — 

„ pełnej wagi 5.62.— 564.— 
Korona . . . Ę —— — — 
20-frankówka . . . . 9.4150 94250 
Rossyjski półimperyał . . .  ——— ——— 


Talar związkowy . . . . . 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
A s s w srebrza 

Renta w złocie Wło . 

5 pr. austr. renta mareawa , 

Akeye banku austro-węgier. . . . 
> R krodytowego wiedańskisgo 

Londyn . . . . E e 

Napoleondor 5 

Dukat cesarski mou. . 

100 marek niemieckich 


E E<AARPNT 2 


AMIENTAK A AFUNE 


DZE EKE KKA U RZE EIO W W. 


Licytacye. 


L. 5801 


Wadyum jest 10 pre. ceny wywoła- 
wczej. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


(5004 2—3) f jest e. k. notaryusz Marcin Gayczak w An-| nawet 


W Andrychowskim sądzie powiatowym | drychowie. 


odbędzie się w dniu 5 listopada 1891 i w 
dniu 19 listopada 1891 o godz. 
przymusowa sprzedaź połowy realności lk. 
i lwh. 138 1/6 części realności, lwh. 342 
4/82 części realności lwh. 849 ks. gr. dla 
gm. kat. Ponikiew objętych Józefa Książka 
własnych, oraz całej realności lwh. 182 i 
8/82 części realności l. w. h. 349 księgi 
gr. dla gminy kat. Ponikiew objętych Józe- 
fa Książka własnych na zaspokojenie wie- 
rzytelności powiatowej kasy oszczędności w 
Wadowicach w kwocie 117 zł. 86 ct. zpn. 

Na pierwszym terminie realności te 
tylko za cęaę szacunkową lub od takowej 
wyższą, zaś na drugim nawet poniżej tako- 
wej sprzedane zostaną. 

Cenę wywołania ustanawia się: 

a) co do połowy ciała hipot. lwh. 138 
kwotę 260 zł. 86 et. 

b) eo do 1/6 części ciała hipot. lwh. 
342 kwote 2 zł. 44 ct. 

e) co do 4/82 części ciała hipot. lwh. 
349 kwotę 197 zł. 627/, ct. 

d) co do całego ciała hipot. lwh. 182 
kwotę 188 zł. 91 ct. 

e) co do 8/82 eżęści ciała hipot lwh. 
349 kwotę 148 zł. 21 ct. aw. 


Resztę warunków licytacyjnych przej- 
1890. 


L. 3916 ? (5588 2—3) 

Sąd powiatowy w Zyweu ogłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Katarzyny lo Urba- 
siowej 20 Koścowej przeciw Stanisławowi 
Urbasiowi synowi Wacława poto kosztów 
62 zł 1'j, et. zpn.rozpisaną została egzeku- 
cyjna licytacya 1/5 części realności lwh. 1380 
ks. gr. gm. kat, Wieprz objętej Stanisława 
Urbasia własnej, na dzień 23 września 1891 
i na dzień 28 pazdziernika 1891 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum 23 zł. 

Cena szacunkowa 220 zł. 40 et. 


10 rano; rzeć można w tut. registraturze. 


Andrychów, dnia 19 listopada 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 


ustanowiony adw. dr. Edmund Udziela 
w Żywcu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciag 
hipoteczny i protokół oszacowania, można 
przejrzeć w tutejszó sądowejregistraturze. 

; C. k. Sąd powiatowy. 

Zywiec, dnia 15 maja 1891. 


. L. 6605 (5507 2—3) 

Dnia 23 wrzesnia 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 28 października 1891 
niżej takowej odbędzie się w tut. 
sądzie zawsze o godz i0 rano egzekueyjna 
licytacya realności wyk. hip. 388 gm Zadu- 
browce objętej, Mikołaja Tkaczynka Petra 
własnej na rzecz Markusa Berlera młodsze- 
go pto 11 zł. 56 ct aw. zpn. 

Cena wywołania 605 zł. 50 ct. 

Wadyum 60 zł. 55 et. 

Resztę warunków, protokół oszacowania i 
wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tut.gre- 
gistraturze. 

Kuratorem , wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adwokat dr. Rosenheck. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sniatyn, 28 lipca 1891. 


L. 4342 (5276 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 55 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz towarzystwa 
zaliczkowego w Rudkach w tutejszym Sądzie 
powiatowym sprzedaż całej posiadłości lwh. 
422 i 8/96 części realności whl. 394 gminy 
Podhajczyki objętej dłużnika Jana Stembal- 
skiego Józefów własnych w dwóch termi- 
nach, mianowicie dnia 21 października 1891 
i 22 listopada 1891 każdym razem o godzi 
nie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 


licytacyjnych przejrzeć można w registratu 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Jędrzej Pawlisz w Rudkach, 


Cena wywołania pierwszej realności 
369 zł. a drugiej 10 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. 
; Rudki, dnia 26 lipca 1891. 
|L 5253 (5115 2—3) 


| C. k. miej.-deleg. Sąd powiatowy w 
| Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
i Że na zaspokojenie sumy 18 zł. 45 ct. aw. 
izpn. przymusowa sprzedaż realności w Ihro- 
wicy położonej, wedle wyk. hip. 1. 443 Ma- 
ryi Bortnik własnej w tut. e. k. Sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz Jacen- 
tego Hołyka dnia 20 października 1891 i 
19 listopada 1691 każdym razem o godz. 
10 rano z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszym terminie realność ta tylko za 
| cenę wywołania 270 zł. wa. lub wyżej 
zaś na drugim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków lieytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipot. realności przejrzeć można w 
tut.) registraturze. 

Tarnopol, 16 marca 1890. 


L. 8220 (5534 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 11 września 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 12 października 
1891 nawet poniżej takowej, licytacya real- 
ności pod 1k.]33 w Bani Berezowie położonej 
wedłe wyk. hip. 1. 12 ks. gr. gm. kat. Ba- 
nia Berezów Iwana Borysławskie go $Jurka 
własnej, na rzecz ek. uprz. galic. Zakłądu 
kredyt, włość. w likwidacyi we Lwowie pto 
22 rat po 8 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 10 zł. 

Resztę warunków, akt opisania przy- 
należności, wyciąg tabularny wolno przejrzeć 
w tus. registraturze. 

Z ck. Sądu powiatowego. 

Peczeniżyn, dnia 8 sierpia 1891. 


L. 3953 (5588 2—8) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 25 września 1891 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 28 października 
1891 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności 1. 168 według wyk. hip. 204 gm. 
kat Chorostków Tytusa Cienciewicza własnej, 
na rzecz Henryka Zdzańskiego pto 131 zł. 
z pn. 
k Cena wywołania 4834 zł. 50 ct. 
Wadyum „490 zł. aw. I. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. > 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem p. Felicyana Polańskiego no- 
taryusza w Kopyczyńcach. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 10 lipca 1891, 


L. 16756 (5422 2—3) 

W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia  wierzytel- 
ności Teofili lo Schottowej 20 Kopytowkiej 
w kwocie 1500 zł.zpn. w dniu 14 paździer- 
nika 1891 i 18 listopada 1891 zawsze o 
godz. 11 rano przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod lk. 18 dz. V w Krakowie na- 
leżącej do spadkobierców Józefa dchotty. 

Cena wywołania wynosi 3575 zł. 

Wadyum 360 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze Sądowej. i fh, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr.,Kirchmauer a zastępcą adw. dr. 
Eichhorn. 

Kraków, 26 czerwca 1891. 


(2542 2—3) 
Sprostowanie. | 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie pro- 
stuje edykt umieszezony w Gazecie Lwow- 
skiej nr. 17%, 178 i „179 w ten sposób, iż 
realność objęta lwh. 7 ks. gr. gm. katart. 
Zabrnie, która w dniu 15 września i 16 
października 1891 egzekucyjnie ma być 
sprzedaną jest własnością Salomei Kupiec a 
nie Salomei Kupia. 
Dąbrowa, dnia 21 sierpnia 1891. 


L. 9799 


L. 10129 (5508 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 14 zł. aw, zpu. odbędzie się w Sądzie 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę powyższej wierzytelności na hipotekę 
służącej połowy realności pod l. 11 na 
przedmieściu Awaryckiem w Drohobyczu po- 
łożonej, wedle Dom. libr. fund. Źwarysz T. 
IV pag 105 im 68 ciało tabularne stano- 
wiącej nieobjętej masy spadkowej Karoliny 
z Brodów Trzaskowskiej własnej na rzecz 
Gminy miasta Drohobycza w dniach 7 wrze- 
śnia i 18 października 1891 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. | 
Realność ta sprzedaną zostanie w pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 181 zł. 75 ct. wa, w drugim ter- 
minie i niżej tejże z zastrzeżeniem przepi- 
sów ustawy z 10 czerwca 1887 1l. 74 dz. 


u. p. 
L. Zakład wynosi 10 prc. ceny wywoła- 

nia. 

Kuratorem nieznanych wierzycielimia- 
nowano adw. dr. Apfla w Drohobyczu. 

Resztę warunków  licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 20 maja 1891. 


L. 3694 (5528 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 40 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Scheindli 
Schórer w tutejszym Sądzie powiatowym 
sprzedaż połowy posiadłości lwh. 98 gminy 
kat: Baligród objętej Wolfa Mendla 2 im. 
Knóbel w 3/10 częściach a Berischa Knóbel 
w 2/10 częściach własnej w dwóch termi- 
nach dnia 9 września i 14 października 
1891 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 


' 10 rano. 


nk, 194 w Lubomierzu położona wyk. hip 


l gr. gm. kat Brzozowa objętej Agnieszki Si- 


ri 


Kuratorem *wierzycieli ustanowiony p. 


Ludwik Riedl z Baligrodu. 
Wadyum wynosi 27 zł. 58 ct. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Baligród, 16 lipca 1891. 


L. 5457 (5586 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Ni- 
sona Tuchmana w kwocie 180 zł. aw. odbę- 
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności whl. 25 ks. gł gm. kat. Tyczyn o- 
bjętej na imie Michałą i Antoniny Ostafi- 
lów zaintabulowanej, w dwóch terminach 14 
września i 19 października 1891 o godzinie 


Cena wywołania 1000 zł. 
Wadyum 100 zł. 
Resztę warunków  lieytacyjnych w 83- 
dzie można przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tyczyn, dnia ł sierpnia 1891. 


L. 6120 (5508 2—38) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzi 
nie 10 rano w dniu 22 września 1891 po- 
wyżej ceny szacunkowej, lub za takową, zaś 
dnia 27 października 1891 nawet poniżej ta- 
kowej licytacya posiadłości według wyk. hip. 
l. 601 i 602 gm. kat. Kniaże Nachmana 
Leiby Thau własnej, na rzecz ck, uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włość. w likwi- 
dacyi we Lwowie pto 6 rat po 50 zł. zpn. 

Cena wywołania 2200 zł. 

Wadyum 220 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re- 
gistraturze, 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem adwokata dr.  Schaefera 
w Sniatynie, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sniatyn, 24 lipca 1891. 


L. 2767 (5479 2—3) 

W dniach 5 października i 9 listopada 
1891 o godz. 10 rano przymusowo sprzeda- 
ną będzie w tutejszym Sądzie realność pod 


1. 304 objęta, dłużnika Wojciecha Bożka 
własna na zaspokojenie Abrahama Mendla 
Spiry 9 zł. 15 et. zpn. 

C ena szacunkowa zł. 50 
et. aw. 

Wadyum 36 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono ck. notaryusza Jana  Wysoc- 
kiego. 


wynosi 357 


C. k. Sąd powiatowy. 
Mszana dolna, 16 lipea 1991. 


L. 5479 : (5474 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się 0; 
godzinie 9 rano dnia 28 września 1891 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 paż- 
dziernika 1891 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya połowy realności nk. 25 lwh. 719 ks. 


korskiej własnej na rzecz Leiby Kellerma- 
na pto 23 zł. 78 ct. aw.$ 
Cena wywołania 107 zł. 50 ct. 
Wadyum 11 zł. aw. : 
Dla niewiadomych wierzycieli ustano - | 
wiony kuratorem p. Jan Skowroński z Brzo- . 
ŻOWA. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, 20 czerwca 1891. 


L. 5478 (5473 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o. 
godzinie 10 rano dnia 28 września 1891. 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 
października 1891 nawet poniżej takowej, li- 
cytacya połowy realności nr. 582 lwh, ks. 
gr. gm. kat. Brzozów, objętej. Maryi Kosz- i 
tyły własnej, na rzecz Leiby Kelermanna | 
pto 54 zł. 54 ct. aw. 

Cena wywołania 175 zł. 

Wadyum 17*/, zł. aw. | 

Dla nieznanych wierzycieli ustanawia 
się kuratorem pana Jana Skowrońskiego z) 
Brzozowa. K j 

C. k. Sąd powia:owy. | 
Brzozów, 30 czerwca 1891. 


L. 4340 (5827 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za- 
wiadamia, iź celem zaspokojenia sumy 196 | 
zł. 92 et. zpn. odbędzie się na rzecz towa- | 
rzystwa zaliczkowego w Rudkach w  tutej- | 
szym Sądzie powiatowym sprzedaż a) cateii 
posiadłości lwh. 18 gm. kat. Romanowka o- 
bjętej dłużnika Andrucha Andruchów Onufre- 
goi b)1/8 posiadłości lwh. 6 gm. Romanowka ; 
Iwana Andruchów Hawryły własnej w dwóch | 
terminach, mianowicie dnia 28 października 
1891 i 9 grudnia 1891 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- ' 
rze Sądowej. 


„(łazeta Lwowska“ Nr. 194 z dnia 27 sierpnia 1891. 


Kuratorem ustanowiony Jędrzej Pawlisz 


w Rudkach. 
Cena wywołania dla realności ad a 


88 et. 
Wadyum wynosi 10 pre. 


Z e. k, Sądu powiatowego. 
Rudki, dnia 27 lipca 1891. 


L. 5258 
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 


podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 


nia wierzytelności Towarzystwa zaliczkowe- 
go w Kolbuszowy w kwocie 46 zł. aw. zpn. 


odbędzie się w tym sądzie dnia 13 paź- 


dzierniką 1891 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż pr.ez publiczną 
relicytacyę całej realności objętej wykazem 
15 ks. gr. gm. kat. Majdan wedle poz. 5 
karty własności do dłużnika Łukasza Nie- 
dziołka należącej. 

Cena wywołania 100 zł. 50 ct. a. w. 

Wadyum 10 zł. 

Resztę warunków relicytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu. 

. k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 25 lipca 1891. 


L. 30006, (5385 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza niniejszem, że dnia 27 października 1891 
i 24 listopada 1891, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
biórze 10 II piętro tego Sądu na zaspuko- 
jenie pretensyi fundacyi Samuela Głowiń- 
skiego w kwotach a to: 

a) sumy 1861 zł. 63 et. jako reszty 
dzierżawnej w sumie 2500 zł. dnia 1 paź. 
dziernika 1879 do zapłaty przypadłej, 

b) kwoty 2500 zł. jako raty dzierża- 
nej dnia 1 kwietnia 1880 przypadającej, 

e) kwoty 2500 zł. jako raty drzierża- 
wnej dnia 1 stycznia 1880 do zapłaty przy- 
padłej, 

d) kwoty 2500 zł. jako raty dzierża- 
wnej dnia 1 lipea 1880 do zapłaty przy- 
padłej, i 

e) kwoty 2500 zł. jako raty dzierża- 
wnej dnia 1 października 1880 do zapłaty 
przypadłej, wszystkich z 6 pre. odsetkami 
zwłoki za pierwsze dni 14 po dniu płatno- 
ści i 12 pre. odsetkami zwłoki za dalszy 
czas po ltym dniu od zapładłości rat pod 
a) b) e) d) e) wymienionych aż do dnia 
rzeczywistej zapłaty licząc, tudzież kosztów 
egzekucyjnych już przyznanych w kwotach 
43 zł. 50 ct., 14 zł. 60 ct, 12 zł. 16 ct., 
12 zł. 87 ot. i 80 zł. 81 ct. niemniej ko- 
sztów niniejszego podania 24 zł. 78 et., 
wszelako po potrąceniu uzyskanych na czę- 
ściowe zaspokojenie powyższych pretensyj 
kwot, a to: 390 zł. 27 et., 2002 zł. 65 ct., 
547 zł. 88 ct., 3461 zł. 80 ct., 3133 zł. 56 
ct, 967 zł. 17 ct. i 990 zł. 674, ct. przy- 
musowa publiczna sprzedaż 31/72 części re- 
alności pod l. 4397, we Lwowie położonej, 
do Abrahama Salamona Tanda należącej. 

Cena wywołania wynosi wartość sza- 
cunkowa tych części 2861 zł. 90 ct., wa- 
dyum kwotę 2866 zł 19 et. z 

Resztę warunków i akt oszacowania 
wolno przejrzeć w Registraturze, 

O tej licytacyi uwiadamiamy wierzy- 
cieli Abrahama Bodeka, Jeanettę Blumen- 
feld i Jentę Tand, których miejsce pobytu 
nie jest wiadome, względnie z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomych ich spadkobier- 
ców, jakoteż tych wierzycieli, którzyby po 


| dniu 30 czerwca 1891 prawo hipoteki na | 


sprzedać się mających częściach realności 
uzyskali, lub którymby obeena uchwała lub 
która z późniejszych uchwał tej sprawy się 
tyczących, z powodu ich śmierci lub z ja- 
kiegobądź innego powodu doręczoną być nie 
mogła, do rąk ustanowionego równocześnie 
kuratora adw. dra. Bodeka i obecnym edy- 
ktem. 
We Lwowie, dnia 8 sierpnia 1891. 


L. 45835 (5405 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 oano w dniu 16 października 1891 po- 
wyzej ceny szacunkowej, zaś dnia 18 listo- 
pada 1891 nawet poniżej takowej, licytacya 


| realności połonina „Popadia* z Żabiu po- 


łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
składającej się z ;parcel grunt. 1. 88380 i 
8839 na rzecz leka Stettnera pto 300 złr. 


z pa, ; 
i Cena wywołania 15045 zł. 

Wadyum 1054 zł, 50 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeććw tus. re- 
gistraturze. Ay 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. adw. dr. Witkowskiego. 

Kossów, 26 marca 1891. 


L. 9250 (5880 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 
głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa- 
niu przymusową publiczną sprzedaż realno- 
ści lk, 29/6 w Koniuszkach wedle wyk. hip. 
nr. 57, 402 i 408 tejże gminy dłużników 
Filipa Zamościańskiego, Wasyła Gałamaga, 


(5319 3—3) 


Oleksy Czaprańskiego, Katarzyny Michajlik 
Nani, i Iwana Czsprańskich własnej, na 


) | zaspokojenie wierzytelności i 
wynosi 190 zł, dla realności ad b) 880 zł. lora Too A E 


Bauera w kwocie 100,zł dnia 21 października 
1891 i dnia 25 listopada 1891 o godzinie 
10 rano, na pierwszym terminie za lub wy- 
żej ceny „zacunkowej 166 zł. aw., na drugim 
zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 17 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiony Kazimierz Abgarowicz. 

Rohatyn, 11 lipca 1891. 


L. 1649 i (5555 1—3) 
. C. K. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na z spo- 


kojenie 14 rat po 10 zł i reszty ka itału 

118 zł. 2 et. względnie reszty dlicu Włwo- 
cie 70 zł. wa. zpn. przymusowa sprzedaż 
realności pod nk. 19 w Szezepiatynie poło- 
żonej, wyk. hip. 1. 107, 135, 136 i 144 ks, 
gr. gm. kat. Szczepiatyn objętej, dłużników 
Jana Uchurskiego, Kościa Mrzygłockiego, 
Semka Tywona i Abrahama Klughaupt?wła- 
snej w tutejszym ck. Sądzie w drodze pu- 
blicznej licytacyi na rzecz ck. upryw. galie. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie dnia 10 września 1891 
i 15 października 1891 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano przedsięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi suma 1625 
zł., 100 zł, 100 zł. i 300 zł. aw, 

Wadyum wynosi 162 zł, 50 
10 zł., 10 zł. i 30 zł. aw. 

,  Kuratorem dla niewiadomych wierzycie- 
li ustanowiony Julian Celewicz cek. notaryusz 
w Uhnowie. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć w można w tutejszo sądowej re- 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Uhnów, dnia 22 maja 1891. 


L. 1721 


ct. wa., 


(5556 1—83) 
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na 488p0- 
kojenie dwóch rat po 9 zł. wa. zpn. przy- 
musowa sprzedaż realności pod nk. 3 w 
Szczepiatynie położonej wyk, hip. l. 71 ks. 
gr. gm. kat. Szezepiatyn objętej daużników 
Józefa Iwana Mielników i Antoniny Mielnik 
własnej w tutejszym ck. sądzie w drodze 
publicznej ęlicytacyi na rzecz ck. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie, dnia 17 września 
1891 i 19 października 1891 każdym razem 
o godzinie 10 rano przedsięwziętą zostanie. 
Cenę wywołania stanowi suma 270 zł, 
A. W. 
Wadyum wynosi 27 zł. aw. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony ck. notaryusz p. Julian 
Celewiez. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o= 
szacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo sądowej registra- 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Uhnów, dnia 26 maja 1891. 


L. 2586 (5557 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publieznej wiadomości, że na ZaSpO- 
kojenie sumy 8 zł 65 et zpn. przymusowa 
sprzedaż 2/14 części realności pod nk. 45 w 
Sałaszach położonej wyk. hip. 1. 66 ks. gr. 
gm. kat. Sałasze objętej dłużnika Iwana 
Hajduczok własnej w tutejszym ck. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz Sa- 
lamona Schreckenhammera dnia 31 wrześ- 
nia 1891 i 22 października 1891 każdym 
razem o godz. 10 rano przedsięwziętą zo- 
stanie. 

Cenę wywołania stanowi 
zł. a. w. 

Wadyum wynosi 20 zł. aw. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony ck. notaryusz z Uhnowa 
p. Julian Celewicz. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i (wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi- 
straturze. 


suma 200 


C. k. Sąd powiatowy. 
Ubnów, 4 czerwca 1891. 


L, 6387 > , (5462 1—3) 

C. k. Sąć powiatowy z Żyweu ogłasza, 
że w sprawie konkursowej mas spadkowych 
śp. Franciszka i Zofii Rybarskich rozpisaną 
została dobrowólna publiczna sądowa sprze- 
daż realności do masy konkursowej rasy 
spadkowej śp. Franciszka Rybarskiego nale- 
żącej wyk. hip. 1. 117 ksiąg grunt. gminy 
miasta Żywca objętej, na dzień 30 wrześ- 
nia o godzinie 10 rano. 

Wadyum 11 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 110 zł. 
a. w. 
Resztę wnrunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 

Zywiec, 8 sierpnia 1891, 


L. 4606 (5549 1—8) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano w dniu 21 września 1891 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś (dnia 19 paź- 
dziernika 1891 poniżej takowej, licytacya 
realności 1.146 według wyk. hip. 880 gmi- 
ny kat. Brzozowa Karola Kruczka własnej, 
na rzecz Samuela Kuflika pto 230 zł. zpn. 

Cena wywołania 330 zł, 

Wadyum 33 zł. i 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re- 
gistraturze. i 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem pana Emila Witkiewicza z 
Brzozowa, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, 29 czerwca 1891. 


L. 19746 (5501 1—8) 

C. k. Tarnowski Sąd powiatowy miejs- 
ki delegowany zawiadamia odnośnie do e- 
dyktu z dnia 19 maja 1891 1.8458, iż sprze- 
daż przez publiczną licytacyę realności lwh. 
139 gminy Klikowa odbędzie się w dwóch 
terminach ponownie tj. 25 września i 30 
października 1891. 

` Tarnów, 7 sierpnia 1891. 
L. 5438 (5271 1—3) 

Dnia 16 października 1891 i dnia 18 
listopada 1891 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publi- 
ezna sprzedaż realności wh. 418 ks. gr. gm. 
Riczka objętęi w sprawie leka Stettnera 
przeciw Onuiremu i Pawłowi Hrymalukom 
synom Wasyla pto 800 zł. aw. zpn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
505 zł. aw. 

Wadyum 50 zł. aw. 

Przy pierwszym terminie realność tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru- 
gim i poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny wolno 
w tus registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów. 18 kwietnia 1891. 


Zl. 1422. (5389 2—2) 
AUSZUG. 

Das k. und k. Reichs-Kriegs-Ministe- 
rium beabsichtigt die für das Heer am 1 
Janner 1892 angefangen erforderlichen Be- 
kleidungs- und Ausriistungs-Sorten aus Le- 
der im Wege der Privat - Industrie zu be- 
schafien. 

Die Offerte sind bis längstens 30 No- 
vember 1891, 12 Uhr Mittags an das Reichs- 
Kriegs-Ministerium einzusenden. 

, Die Detailbestimmungen sind in der 
vollinhaltlichen Kundmachung (in Nr. 188 
des Blattes sammt Datum) enthalten. 


L. 839. (5513 1—3) 

Wegen Sicherstellung der Verpflegs- 
Erfordernisse pro 1892 bestehend in Brot 
zu Portionen a 875 Gr., ferner Hafer, Streu 
und Bettenstroh dann Holz für die Concen- 
trirungsstationen in Drohowyże bei Mikoła- 
jów und Olchowce bei Sanok wird Donners- 
tag den 1 Oktober l. J. um 11 Uhr Vor- 
mittag beim k. k. Staatshengsten-Depot in 
Drohowyże eine Verhandlung durch Uber- 
nahme schriftlicher Offerte, welche zu die- 
sem Zwecke auch rechtzeitig mit der Post 
eingesendet werden können abgehalten wer- 
den. 

Die näheren Bestimmungen hierüber 
können aus den pei den k. k. Bezirkshaupt- 
mannschaften in Zydaczów, Drohobycz, Lisko, 
Brzozów, Jasło, Sanok, Dolina, Kalusz, Sam- 
bor, Stanislau, Grodek und Przemyśl, dann 
bei den Stadt-Magistraten in Lemberg, Mi- 
kołajów, Stryj, Rozdol, Szczerzee und Sanok 
sowie auch bei der landwirtschaftlichen Ge- 
sellschaft in Lemberg erliegenden Kund- 
machungen entnommen, die vollstandigen 
Offertverhandlungsbedingnisse aber in der 
Rechnungskanzlei der Depots in Drohowyże 
eingesehen werden. 

Vom k. k. Staats-Hengsten-Depot 

in Drohowyże 
am 23 August 1891, 
Zl. 2821. (5561 1—3) 
AVISO. 


Behufs Sicherstellung der Verfrach- 
tung Militór-Aerarischer Gütər und Beistel- 
lung von Beiwägen für die Eskorten der 
Munitions- und Waffen - Transporte, dann 
Verführung der Militargiter in den Garni- 
sonsorten und zu den Cantonirungsstationen, 
ferners Beistellung von Kaleschfubren für 
das k. und k. Heer und die k. k. Land- 
wehr pro 1892, finden nachstehende schrift- 
liche Verhandlungon statt und zwar jedes- 
mal um 10 Uhr Vormittags : 

Beim k. und k. Militśr-Verpflegs-Ma- 
gazin in Krakau: am 10 September 1891 
für die Verfrachtung auf der Strecke Bahn- 
hof Chabówka, Neumarkt- Artillerie - Lehr- 
platz bei Neumarkt und zurück, dann Bahn- 
hof Podłęże-Niepołomice und retour. 

Am 16 September 1891 für die ge- 
sammte Verfrachtung und Beistellung von 


8 


Kaleschen in den Stationen: Chrzanów, 
Kęty und Wadowice. 

Beim k. und k. Militar-Verpfiegs-Ma- 
gazine in Tarnow am 10 September 1891 
für die gesammte Verfrachtung und Bei- 
stellung von Kaleschen in Tarnow und Neu- 
Sandez. 

Beim k. und k. Militär-Verpflegs-Ma- 
gazine in Olmiitz für die gesammte Ver- 
frachtung und Beistellung von Kaleschen. 

Am 10 September 1891 fiir die Sta- 
tion Olmitz. 

Am 14 September 1891 fiir die Sta- 
tionen: Prerau, Mährisch Schönberg und 
Mährisch Weisskirchen. 

Am 16 September 1891 für die Sta- 
tionen Troppau, Jägerndorf und Bielitz. 

Die näheren Bedingungen können tä- 
glich während der gewöhnlichen Amtsstun- 
den bei den vorgenannten Verpflegs-Maga- 
zinen erfragt werden. 

Von der Intendanz des k. u. k. 1 Corps. 

Krakau, am 15 August 1891. 


W celu zabezpieczenia przewozu to- 
warów wojskowo - skarbowych oraz dostawy 
pojazdów dla eskort przy transportach amu- 
nieyi i broni, dalej przewozu towarów woj- 
skowo - skarbowych w miejscach garnizono- 
wych oraz do stacyi kantonoryjnych, dalej 
dostawy powozów dla e. i k. wojska i e. k 
obrony krajowej na rok 1892, odbędą się 
następujące pisemne rozprawy a mianowicie 
każdą razą o godzinie 10 przed południem : 

W c. ik. magazynie prowiantowym 
wojskowym w Krakowie: dnia 10 września 
1891 dla przewozu na przestrzeni: Cha- 
bówka dworzec, Nowy Targ, Strzelnica ar- 
tyleryi przy Nowym Targu i na odwrót, ró- 
wnież i Podłęże dworzec Niepołomice i na 
odwrót. 

Dnia 16 września 1891 dlą całkowite- 
go przewozu w stacyach garnizonowych: 
Chrzanów, Kęty i Wadowice. 

W c. i k. magazynie prowiantowym 
wojskowym w Tarnowie dnia 10 września 
1891 dla całkowitego przewozu i dostawy 
powozów w Tarnowie i Nowym Sąezu. 

W c. ik. magazynie prowiantowym ' 
wojskowym w Ołomuńcu dla całkowitego | 
przewozu i dostawy powozów. | 

Dnia 10 września 1891 dla stacyi Oło- 
muniec. 

Dnia 14 września 1891 dla stacyi Prze- 
rów, Mor. Szumberk, Mor. Hranica. 

Dnia 16 września 1891 dla stacyi: 
Opawa, Karniów, Cieszyn i Bielsko. | 

Bliższych warunków udziela się co- | 
dziennie podczas zwykłych godzin urzędo-; 
wych w zwyż wymienionych magazynach | 
prowiantowych wojskowych, 

Z intendantury e. i k. 1 korpusu. 

Kraków, dnia 15 sierpnia 1891. 


Kuratele. | 
c (5452 8—38) 
Dmyter Senyszyn z Siebieczowa uzna- 
ny marnotrawcą zostaje pod kuratelą Kościa 
Senyszyna tamże. 
C. k. Sąd powiatowy. 


lL. 80 


ger“ big „fett werden” bas Verbrechen nad $ 
63 St. ©. und bag Bergehen nah 303 Gt. 
©. b. im der Stelle von „Bei der Berhan= 
dlnng" bia „das ift modern“ bdag Vergehen 
nah 300 St. ©. II. a. in dem oben citirten 
Artitel in den Stelen auf Seite 1 von „Die 
Gocialbemofratie" bis „Gommiftuche, von 
„und bieje erbärmlihen“ bis „Rüuberftüdhen“, 
von „die Mriftofratie“ big „deine Freunde”, 
dann auf Seite 2 von „nnd unter folden“ bis 
„erfüllen“ b. in dem ebenfalls auf der 1 Seite 
enthalienen Artikel mit der Aufidrift: „Grup 
den am 16 Auguft 1891 in Britjjel zufammen- 
tretenden Delegirten des internationalen Prole- 
tariateg"; c, in bem auf der 2 Seite enthalte- 
nen Mrtifel mit der Auffihrift: „Ueber Die 


machjende wirthjchaftliche Bedeutung der Fran“ , 
in den Stelen von „WMonftrufitäten“ bis „ue! 


ftopen“ und von „Organifation“ bis gejdhla= 
gen“ d. in dem auf der 2 Seite enthaltenen Ge- 


ichte mit ber Mufihrift: „Bölfermorgenroth“ | 


deffen gangem Dnbalt nah da3 Vergehen nach 


§ 802 6. ©. enblidj III in bem auf der 3! 


Seite unter der NRubrif; „Aus der politiichen 
Welt“ in der 3 Spalte ahalen Sok, 
beginnend mit ben Worten „London. Während 
.. “ bis „maden wil“, dag Vergehen nad Art. 
IV. Gtrafgejegnovelle vom 17 December 1862 
Nr. 8 R. ©. BL ex 1863, refp. $ 300 Gt. 
©. begründe, und e3 wird gemäğp $ 493 Gt 
W. O da3 Berbot der Weiterverbreitung diejer 
Drudjhrift anśgejprodjen. 
Wien, am 12 Auguft 1891. 


Jm Namen Seiner Majeftät deg Raifer8! 

Dag f. f. Landes- al8 Preggeriht in Wien 
Bat auf Antrag der T. f. Staatsanwaltjchaft 
erfannt, bag der Anhalt der Nr. 8 der perio- 
bijchen Drudjchrijt: „Busska Prawda, Gazeta 
dla russkich mużykow* vom 1 Auguft 
1891 alten Styls in dem auf Seite! 70—72 
enthaltenen Mrtitel mit der AMufjhrift: „Russky 
słavjanolubec Athansyj Wasiliewicz Wasi- 
liew“ (Der ruffijhe Stabenfrenb Mtganajius 
Wajiliewiez Wafiliew) feinem ganzen Jnhalte 
nah bas Vebrehen nach $ 58 e St. ©. "bez 
gründe, und e8 wird nach § 493 GŁ P. D. 
bag Berbot der Weiterverbreitung biejer Drud- 
jcgrijt ausgejprochen. 

Wien, am 12 Auguft 1691. 


(5532 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
poszukujo pisarza z płacą miesięczną 20 do 
25 zł. aw. 
Kandydaci mają wnieść udokumento- 
wane podania do 10 września br. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Cieszanów, 19 sierpnia 1891. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 3018. (5434 2—83) 
Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Filipa Dóringera a wzglę- 
dnie nieznanych z życia i miejsca pobytu 
jego spadkobierców, iż Adam Steinmetz 
wniósł przeciw niemu pozew o uznanie za 
zgasłe i wykreślenie prawa zastawu dła 


| kwoty 24 zł. m. k. z pn. w poz. 2 karty 
| C wyk. hip. 1. 362 gm. kat. Winniki zahi- 
' potekowanej a w skutek tego ustanowiono 


Bełz, dnia 27 lipca 1891. 


L. 9500 4 (5459 3—3) dla nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Iwan Słobodzian z Budzyna uznany Pilipa Dóringera względnie jego spadkobier- 
marnotrawcą. | ców kuratora ad actum w osobie p. Hen- 


,. Kuratorem ustanowiony Dmytro Tryn- 
diak z Budzyna. | 
C. k. Sąd powiatowy. 

Tłumacz, dnia 7 sierpnia 1891. 


L. 9011 | (5455 3—3) 
Rozalia Chowańska ur. Czerkawska z 
Delatyna uznana marnotrawczynią, kurato- 
rem dla niej ustanowiono Michała Marze 
wskiego z Delatyna. + 
0. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, dnia 21 lipca 1891. 


. 6411 (5558 1—3) | 
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po-; 

daje do publicznej wiadomości, że Kseńka ' 

Ostasiuk z;Tehlowa marnotrawczynią uznana | 

i jej kuratora w osobie Tymka Brodiuka, 

gospodarra z Tehlowa nadano. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Uhnów, dnia 18 lipca 1891. 


amen 


Wyroki prasowe. 


BL 197 (5439) 
3m Namen Seiner Majeftät des Naijer8! 

, Dagf. f Landes- alg Prekgericht in 
Wien Kat auf Antrag der f. f Staats- 
antwaltjchajt erfannt, bag der Inhalt der Nr. 15 
der pertobifchen Drudjchrift: „Die Boligprefje", ' 
Organ für die Jnterejjen des uarbeitenden Bole 
fes ddo llten Auguft 1891, I. in dem daferbft 
auf der 1 und 2 Seite euthaltenen| Ortifel mit 
der Aufjdrijt: „undjdjau" a. in der Stelle 
auf Seite 1 Spalte 4 von „Pater Lue- 


ryka Herza. > 
Wzywa się zatem nieznanego Filipa 
Döringera a względnie jego spadkobierców, 
aby się w tut. Sądzie powiat. zgłosił i u- 
stanowionemu kuratorowi środki do obrony 
praw jego posłużyć mogące podał, lub też 
innego sobie obrońcę ustanowił, gdyż z za- 
niedbania tego wyniknąć mogące złe skutki 
sam sobie będzie musiał przypisać. 
Winniki, dnia 16 kwietnia 1891. 


L. 11457. (5373 2—3) 
Stanisławowski c. kj Sąd obwodowy 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Kizyka Alperna, że na prośbę Juliusza Kie- 
slera wydano przeciw niemu dnia dzisiej- 


| szego nakaz zapłaty sumy wekslowej 300 


zł. z pn. i doręczono takowy ustanowione- 
mu dla niego kuratorowi adw. dr. Katzenel- 
lenbogenowi z zastępstwem tutejszego adw. 
dra. Bardacha z wezwaniem, aby w czasie na” 
leżytym udzielił ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną do zarzutów informację lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego Sądowi wy- 
mienił, inaczej bowiem skutki prawne Z Je- 


go zaniedbania wynikłe sam sobie przy- 
PRE Stanisławów, dnia 12 sierpnia 1891. 
L. 3082. (5358 2—3) 


Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Antoninę z Fąfrowiczów lo Wilerkową 20 
Toporową z Białego Dunajca zawiadamia się, 
że w sprawie egzekucyjnej Jędrzeja i Woj- 
ciecha Wilerków przeciw niej o zapłacenie 
kosztów sporu w kwocie 37 zł. 85 et. a. w. 


ustanowiono dla niej kuratora ad actum w 
osohie p. adw. dr. Korłeckiego z Nowego- 
targu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 16 czerwca 1891. 


L. 547. (5864 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grybowie w 
sprawie egzekucyjnej Kasy oszczędności w 
Nowym Sączu przeciwko Wojciechowi Zie- 
lińskiemu pto 150 zł. aw. z pn., celem do- 
ręczenia rezolucyi z dnia 30 września 1890 
1. 4692, Wojciechowi Zielińskiemu z życia 
i miejsca pobytu nieznanemu ustanawia ku- 
ratorem p. Karola Pospółę kandydata nota- 
ryalnego w Grybowie. 

O tem zawiadamia się Wojciecha Zie- 
.lińskiego z wezwaniem, aby z ustanowio- 
,nym kuratorem się porozumiał, lub innego 
i zastępcę sw+go Sądowi wskazał, wreszcie 
zawiadamia się o tem dyrekcyę Kasy oszezę- 
dności do rąk pełnomocnika p. dra Sterko- 
wicza w Nowym Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Grybów, dnia 20 czerwca 1891. 


L. 3561 (5581 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w} Baligrodzie 
ustanowił celem doręczenia rezolucji z dnia 
1 grudnia 1890 1. 73854 tudzież! przeprowa- 
dzenia rozprawy dnia 31 sierpnia 1891 o 
godz. 9 przed południem w tutejszym są- 
dzie w sprawie zgłoszenia Ernesta hr. v. 
Ollone i Teodora hr. v. Castese prawa wła. 
sności do p. grt. gm. |. kat. 612/4 wyk- 
hip. 1. 51 ks. grt. gm, kat. Szczerbanówka 
objętej dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Maksyma Łazoryszaka kuratorem Stefana 
Jurkiewicza z Szczerbanówki. 

O czem się Maksyma Łazoryszaka ce- 
lem strzeżenia praw swych zawiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Baligrod, 30 czerwca 1891. 


L. 8563 (5529 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
ustanowił celem doręczenia ts. sp. rezolucyi 
z 1 grudnia 1890 1. 7345 w sprawie zgło- 
szenia Ernesta hr. v. Ollone i Teodora hr. 
v. Castese prawa własności do pare. grt. l. 
kat. 672/12 wyk. hyp. l. 8 ks. grt. gminy 
kat Szczerbanówka objętej, tudzież celem 
przeprowadzenia rozprawy dnia 31 sierpnia 
1891 o godz. 9 przed południem w tutej- 
szym Sądzie dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Mikołaja Fecycz, Wasyla Kocybana i 
Anny Miśków z Szczerbanówki kuratorem 
Stefana Jurkiewicza z Szczerbanówki. 

O czem się Mikołaja Fecycza, Wasyla 
Kocybana i Annę Miśków celem strzeżenia 
praw swych zawiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Baligród, 80 czerwca 1891. 


L. 1940. (5493 2—38) 

W sprawie założenia księgi kolejowej 
dla kolei lokalnej Bielsko-Kalwarya i usta- 
lenia gruntów kolejowych w gminach Li- 
pnik i Kozy. 

C. k. Sąd powiatowy w Białej ustana- 
wia dla niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych oraz dożywo- 
tników realności w Lipniku położonych, ja- 
ko to: Macieja, Józefa, Joanny i Maryanny 
Feikesów, Zuzanny Feikes, Maryi Linnert, 
Joanny lo Hoffmann 2o Pokczyńskiej, 4u- 
zanny Hoffmann, Doroty Baszczyk, Jędrzeja, 
Józefa, Jana, Jakóba, Walentego, Szymona, 
Maryi i Anny Chrobaków, Anny lo Czau- 
derna 20 Zielińskiej i Józefa Zielińskiego, 
spadkobierców ś. p. Wilhelma Tschickardta, 
Jerzego i Maryi Willmanów, Adolfa i Ber- 
ty Gaschów, Maryanny z Pieschów Chroba- 
kowej, Jerzego Linderta, Maryi Czauderna, 
Maryi Bleigert, Jana Protznera, e 
Czauderny, względnie tegoż AU nP o 
wej Józefa Czauderny, Jakóba i ma ye 
Katarzyny Czauderna, Joanny Z zau a 5 
Willmann względnie jej masy spadkowej, 
Maryi z Czaudernów Chrobak, Zuzanny z 
Czaudernów Bogusch względnie jej masy 
spadkowej, Jędrzeja i Joanny Thenów, Ma- 
ryi Then, Macieja Linnerta, Katarzyny lo 

cikes 1o Gąsior, Maryi Nitsch, Antoniego 
Linderta i Józefa Hoffmanna, kuratorem p. 
adwokata dra Jana Rosnera w Białej z sub- 
stytucyą p. adw. dra Ferdynanda Peterka w 
Białej i wzywa wyż wymienione osoby, aby 
co do wydzielenia gruntów kolei lokalnej 
Bielsko - Kalwarya z realności w Lipniku 
położonych z uwolnieniem od ciężarów na 
ich rzecz zaintabulowanych przed dniem 20 
października 1891 ustanowionemu dla nich 

kuratorowi informacji udzieliły. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 19 sierpnia 1891. 


L. 26258 (5466 1—8) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że fiirmę: „ Wło- 
dzimierz Gorecki* wyrób i sprzedaż okowi- 
ty w Reklińcu z rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych wykreślono. 
We Lwowie, dnia 11 lipca 1891. 


L. 15859 (5516 2—3) 

C. k. obwodowy jako handlowy poda- 
je dowiadomości że Zygmunt Bloch wniósł 
przeciw niewiadomemu z miejsa pobytu M. 
Ehrenfreundowi i spól. pozew o zapłatę su- 
my wekslowej 400 zł. aw. zpn i że dla 
pierwpozwanego ustanowił kuratorem adw. 
dr. Gustawa Holcera z zubstytucyą adw. dr. 
Ludwika Glasera. 

Tarnów, dnia 20 sierpnia 1891. 


L. 5480. (5505 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia nieznanych z pobytu Salomona 
i Mirlę z Blumenstocków małż. Englande- 
rów, że Aron Rossbach wniósł przeciwko 
nim pozew o zapłatę 34 zł. 58 ct. z pn. i 
że termin do rozprawy drobiazgowej na 1 
września 1991 o 9 godz. rano wyznaczono. 
Kuratorem nieobecnych ustanowiono 
adw. dr. Kozłeckiego w Nowymtargu. 
Nowytarg, dnia 31 lipca 1891. 


L. 3747. (5494 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Feigę 
Pister, iż w celu doręczenia jej rezolueyi 
tabularnej ts. z dnia 14 marca 1891 1. 1095 
dotyczącej intabulacyi spadkobierców po 
Markusie Dawidzie Pisterze za właścicieli 
połowy realności lwh. 277 ks. gr. gm. kat. 
Tuchów objętej, ustanowiony został dla niej 
kuratorem Wolf Sperling i temuż rzeczona 
uchwała tabularna została doręczoną 
Tuchów, dnia 12 lipca 1891. 


L. 26786. (5388 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Oskara Leliwę Kopystyńskiego, że w 
sprawie Wilhelma Breitmeiera przeciw Oska- 
rowi Leliwie Kopystyńskiemu pto 214 zł. a. 
w. z pn., dla niego kurator ad actum w o- 
sobie adw. dra Skowrońskiego we Lwowie 
z zastępstwem adw. kr. dr. Sietnickiego we 
Lwowie ustanowiony został. 

Wzywamy niniejszym edyktem Oskara 
Leliwę Kopystyńskiego, aby w należytym 
czasie u ustanowionego dlań kuratora lub w 
Sądzie lub przez zastępcę innego się zgło- 
sił i celem przestrzegania praw swych sto- 
sownych użył środków, ileże z zaniedbania 
wyniknąć mogące skutki niekorzystne sam 
sobie przypisze, 

We Lwowie, dnia 11 lipca 1891. 


L. 26787. (5387 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Oskara Leliwę Kopystyńskiego, że w 
sprawie Wilhelma Breitmeier przeciw Oska- 
rowi Leliwie Kopystyńskiemu pto 225 zł. 
45 ct. aw. z pn, dla niego kurator ad ac- 
tum w osobie adw. dr. Skowrońskiego we 
Lwowie z zastępstwem adw, dr. Sietnickie- 
go we Lwowie ustanowiony został, 

Wzywamy niniejszym edyktem niewia- 
domego z miejsca pobytu Oskara Leliwę 
Kopystyńskiego, by w należytym czasie u 
kuratora lub też w Sądzie osobiście lub przez 
zastępcę się zgłosił i celem przestrzeżenia 
praw swoich stosownych użył środków, gdyż 
sam przypisze sobie z zaniedbania wyniknąć 
mogące skutki niekorzystne. 

Lwów, dnia 11 lipca 1891. 


L. 4086. (5456 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
zawiad „mia niniejszem niewiadomego z miej- 
sca pobytu Zallela Griinzweiga, iż pod dniem 
8 lipca 1891, 1. 4036, wniósł przeciw nie- 
mu Józef Filar skargę drobiazgową o 40 zł. 
w. a. i poleca mu, aby przed terminem do 
rozprawy na tę skargę na 26 października 
1891 o godzinie 9 rano wyznaczonym usta- 
nowionemu dlań w osobie adwokata dra 
Adelmana kuratorowi wszelkie ku jego obro- 
nie służące środki podał lub też innego peł- 
nomocnika Sądowi wskazał. 

Myślenice, dnia 9 lipca 1891, 


L. 15056 (5488 2—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że w sporze Wincente- 
go Białobrzeskiego przeciw niewiadomej z 
miejsca pobytu Dorze Blzholz o uznanie 
prawa zastawu dla wierzytelności 170 złr. 
wa. zpn. na rzecz Dory Elzholz na majęt 
ności Smidowiczówka egzekucyjnie intabulo - 
wanego za zg.słe i wyekstabulowanie ta- 
kowego, ustanowił dla niewiadomej z poby- 
tu Dory Elzholzowej kuratorem adw dr. 
Juliusza Chodackiego z substytucyą adw. 
dr. Karola Biegańskiego. 

Tarnów, dnia 18 sierpnia 1891. 


L. 15027 (5487 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że w sporze Wincente- 
go Białobrzeskiego przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Jzakowi.Hirschowi Elzhol- 
zowi o uznanie prawa zastawu dla wierzy- 
telnościjwekslowej 627 zł. aw. zpn. na rzecz 
Izaka Hirscha Elzholza na majętności Smi- 
dowiczówka egekucyjnie intabulowanego za 
zgasłe i wyekstabulowanie takowego, usta- 


nowił dla niewiadomego z pobytu Izaka 
Hirscha Elzholza kuratorem adw. dr. Ju- 
,liusza Chodackiego z substytucyą adw. dr. 
Karola Biegańskiego. 

Tarnów, dnia 13 sierpnia 1891. 


L. 15799 (5444 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ogła- 
sza, że z powodu wytoczenia przez Maury- 
cego Schenkła pozwu wekslowego pko nie- 
wiadomemu z pobytu M. Ehrenfreundowi o 
zapłacenie kwoty 200 zł. aw. zpn. ustano- 
wił pozwanemu adw. dr. Holzera kuratorem, 
i że wydany nakaz zapłaty z 19 sierpnia 
1891 1. 15799 równocześnie kuratorowi do- 
ręczył. 

Tarnów, dnia 19 sierpnia 1891. 


L. 5143 (5446 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Zofią 
z Czerwenych Niziołową, że Katarzyna Ra- 
czyńska wniosła podanie o zaintabulowanie 
jej za właścicielkę 2/16 części realności 
whl. 355 objętej, dotąd Zofii Niziołowej 
własnej. | 
Żądaniu dozwolono, o czem Zofią Ni- 
ziołową z miejsca pobytu niewiadomą do 
rąk ustanowionego kuratora adw. dr. Alsa 
zawiadomiono. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Rzeszów, 18 czerwca 1891. 


L. 6160 (5426 3 —3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie wdraża na skutek prośby Abra 
hama Biegeleisena de pr 17 lutego 1891 1. 
1510 postępowanie amortyzacyjne zaopinio- 
nego wekslu z daty Tarnobrzeg z dnia 
21 grudnia 1888 na 1000 zł. oplewającego 
za 6 miesięcy od daty płatnego przez Abra- 
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| 


mund Czermak urzędnik magistratu, wszys- 
cy we Lwowie zamieszkali ; 

5) że wszelkie ogłoszenia i zawiado- | 
mienia w sprawach stowarzyszenia wycho- | 
dzić będą pod firmą stowarzyszenia i będą 
podpisywane przynajmniej przez dwóch 
członków dyrekcyi a publiczne ogłoszenia od 
stowarzyszenia umieszczane będą w jednym 
z dzienników lwowskich. - 

6) że udział członka wynosi 100 zł. i 
że poręka członków za zobowiązania stowa- 
rzyszenia jest ograniczoną, mianowicie od- 
powiada każdy członek według postanowie- 
nia $. 76 ust. z dnia 9 kwietnia 1878 Nr. 
70 Dz. u. p. 

7) że dyrekcya podpisuje za stewarzy- 
szenienie pod wyciśnięciem stampilii i że — 
do ważności zobowiązań w obec osób trze- 
cich potrzeba podpisu trzech członków dy- 
rekcyi. 

We Lwowie, dnia 8 sierpnia 1891. 


L. 5886. | (5480 1—3) 
Sąd powiatowy w Oświęcimie zawia- 
damia niewiadomych z życia i pobytu Jana 
i Maryannę Łaczków, iż dnia 7 sierpnia 
1891 do 1. 5886 dr. Gustaw Nowak wniósł 
pko nim pozew o zapłatę 104 zł. 50 ct. i że 
ustanawiając dla nich kuratorem adwokata 
Gąsiorowskiego w Oświęcimie termin do 
rozprawy sumarycznej na 30 września b. r. 
o godz. 9 rano wyznaczono. 
Wzywa się Jana i Maryannę Łaczków, 
aby kuratorowi środków obrony dostarczyli 
lub innego zastępcę sobie obrali, inaczej sa- 
mi sobie skutki szkodliwe przypiszą. 
Oświęcim, dnia 12 sierpnia 1891. 


L. 15698, (5490 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 


hama Biegeleisena wystawionego a przez i podaje do wiadomości, że Samuel Molkner 
firmę Lamm & Gandz akceptowanego i wzy- | wniósł przeciw nieobecnemu M, Ehrenfreun- 
wa posiadacza tego weksłu, aby takowy w dowi skargę o zapłacenie sumy wekslowej 
45 dniach od dnia 3 ogłoszenia edyktu w ' 300 zł. i że dla pozwanego w sporze tym 


tutejszym ck. Sądzie {obwodowym złożył, w 
przeciwnym bowiem razie takowy za umo- 
rzony uznany zostanie. 

Rzeszów, dnia 23 lipca 1891. 


L. 4635 (5451 2—3) 
Ck Sąd pow. w Bochni zawiadamia niewia- 
domego z miejsca pobytu Jana Schotta, iż w 
w sporze prowizorycznym Konrada i Elżbie- 
ty Palmiów przeciw niemu o naruszenie po - 
siadania stodoły i komnaty w Majkowicach 
ustanowiono dlań kuratorem 
bulca z Bochni i temuż oezeczenie z dnia 
22 października 1890 1. 11110 doręczono. 
Bochnia, 8 maja 1891. 


L. 10638 (5449 2—3) 
A Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomą  Jetti Klein zam. Moldauer, że 
w sprawie Matiasa Schmerz i Abrahama 
Falik przeciw niej na prośbę powodów prze- 
znaczone dła niej tus uchwały z 29 listopa- 
da 1890 1. 15997 i z 81 grudnia 1890 1. 
27914 doręczono ustanowionemu dla niej ku- 
ratorowi tutejszemu adw. dr. Zinsowi z za- 
stępktwem tutejszego adw, dr. Gelehrtera, z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzie- 
liła ustanowionemu kuratorowi potrzebną 
do zarzutów informacyę lub innego zastępcę 
sobie obrała i takowego sądowi wymieniła, 
inaczej bowiem skutki prawne z jej zanie- 
dbania wynikłe sama sobie przypisze. 
Stanisławów, 7 sierpnia 1891. 


L. 11034 (5450 2--3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja- 
ko Sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w 
rejestr handlowy dla firm pojedynczych fir- 
mę „Jakób Steinhardt handel spirytusu w 
Tarnopolu*. 
Tarnopol, I sierpnia 1891. 


L. 30085. (5417) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 


stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych | L 


firmę: „Pierwsze galicyjskie stowarzyszenie 
wzajemnej pomocy lokatorów miejskich, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką* wpisano i przy takowej uwido- 
czniono : 
1) że stowarzyszenie to zawiązało się 
na podstawie statutu z dnia 28 maja 1891; 
2) że siedzibą stowarzyszenia jest Lwów; 
8) że celem stowarzyszenia jest za po- 
mocą wspólnego kredytu umieszczać swych 
członków w przyzwoitych i zdrowych po- 
mieszkaniach we własnych rea nościach, u- 
łatwiać w budowaniu realności zgłaszają- 
cym się członkom i takowe po zupełnem 
spłaceniu oddawać im na własność, udzie- 
lać zaliczki członkom na urządzenia domowe 
i rekonstrukcye realności i w ogóle dążyć 
wszelkiemi możliwemi środkami do zrefor- 
mowania stosunków domowo czynszowych i 
budowlanych dla dobra mieszkańców miast; 
4) że na walnem zgromadzeniu zało- 
życieli stowarzyszenia w dniu 28 maja 1891 
odbytem, wybrani zostali dyrektorami sto- 
warzyszenia Adolf Niedźwiedzki dysponent 
handlowy, Bernhard Müller drukarz 1 Raj- 


adw. dr. Try-| 


ustanowił kuratorem adw. dr. Gustawa Hol- 
zera z substytucyą adw. dr. Ludwiką Gla- 
sera. 

Tarnów, dnia 18 sierpnia 1891. 


L. 15248. (5489 1—3) 

C.k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy- 
wa niewiadomego posiadacza książeczki tar- 
nowskiej Kasy oszczędności nr. 46254 na 
imię Seinwla Jassy wystawionej, na łączną 
kwotę 75 zł. opiewającej, aby takową w 
przeciągu 6 miesięcy tut. Sądowi tem pe- 
wniej przedłożył, ileże po upływie tego czasu 
takowa za nieważną a tarnowska Kasa o- 
szczędności za uwolnioną od wszelkich zobo- 
wiązań z takowej uznaną zostanie. 

Tarnów, dnia 13 sierpnia 1891. 


L. 15842. (5515 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
podaje do wiadomości, że przeciw niewia- 
domemu z miejsca pobytu M. Ehrenfreun- 
dowi i Józefowi Fluhrowi wniósł Zygmunt 
Bloch pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
w kwocie 150 zł. a. w. z pn. i że dla pierw- 
pozwanego kurator w osobie adwokata dra 
Gustawa Holcera z substytucyą adw. dra 
Ludwika Glasera ustanowionym został. 
Tarnów, dnia 20 sierpnia 1891. 


L. 1972 (5478 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
wzywa nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Hryńka Dzendzara, aby w przeciągu jedne- 
go roku od dnia ogłoszenia tego edyktu 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł de- 
klaracyę do spadku po jego ojeu Onufrym 
Dzendzara, zmarłym 22 września 1888 bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
gdyż w przeciwnym razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i kuratorem dla niego ustanowionym Se- 
werynem Dzendzora. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 2 czerwca 1891. 


9 (5475 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Ramuta, że ojciec tegoż Maciej Ramut 
dnia 29 października 1889 wę Skurowej z 
pozostawieniem ustnego kodycylu umarł, że 
więc jego rzeczą jest, w przeciągu roku w 
tutejszym e. k. Sądzie się zgłosić i do spad- 
ku oświadczyć, gdyż inaczej pertraktacya 
spadkowa ze zgłaszającymi Się gpadkobier- 
cami i z ustanowionym dlań kuratorem Woj- 
ciechem Ramutem przeprowadzoną będzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzostek, dnia 29 stycznia 1891. 


(5518 1—3) 

3 a gad krajowy w Krarowie w sku- 
tok podania Fiszel Weissmann de praes. 1 
czerwca 1891 I. 14362 wdraża postępowa- 
nie amortyzacyjne co do losu pożyczki pre- 
miowej m. Krakowa 1. 73768 na 20 zł. aw. 
opiewającego i wzywa każdego, kto wyżej | 
wzmiankowany los w swem posiadaniu ma, | 
aby się w przeciągu jednego roku i 6 ty- 
> Ph LBP 
godni i trzech dni od dnia ogłoszenia edy- 
ktu po raz trzeci w Gazecie Urzędowej zgło- ` 
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sił, los ten okazał i przedłożył, gdyż w 

przeciwnym razie po upływie tego czasu li- 

cząc od dnia rzeczywistej. płatności losu 

tenże za nieistniejący 1 wszelkiej mocy, 

prawnej pozbawiony uznany będzie. 
Kraków, 17 lipea 1891, 


L. 1822 (5477 1—3) 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Wawrzyńca Wójcika ustanowiono kuratorem 
Leonarda Kowalskiego celem doręczenia ts. 
rezolucyi z dnia 28 lutego 1891 1. 601 w 
sprawie intabulacyi posiadłości lwh. 50 w 
Bukowe( dla Józefa Wójcika a o tem Wój- 
cika się zawiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Btzostek, dnia 14 czerwca 1891. 


L. 3439 (5481 1—3) 

C. k Sąd powiatowy w Sokołowie za- 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Józefa i Magdalenę Koziarzów, że 
dlą nieh w sprawie egzekucyjnej Maryanny 
Koziarzowej peto 50 zł. zpn. celem doręcze- 
nia im rezolucyi intabulacyjnej z dnia 27 
grudnia 1888 1. 6584 i następnych. 

Kurator w osobie Pana Jarosława A- 
weydy z Sokołowa ustanowiony został, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, 21 maja 1891. 


L. 8006 (5448 1—38) 

C. k. Sąd obwodowy jako wekslowy 
zawiadamia niewiadomego z miejsca poby- 
tu Jana Pukacza, że na pozew Izraela Brosa 
z praes. 27 Ipeca 1891 1. 8006 wydał uchwa- 
łą z dnia 28 lipca 1891 1. 8006 nakaz za- 
płaty sumy wekslowej 61 zł. aw. i takowy 
doręcza w osobie adw. dr. Nankego z sub- 
stytucyą adw. dr. Brylińskiego ustanowione- 
mu kuratorowi. 

Wzywa się zatem Jana Pukacza, ażeby 
kuratorowi potrzebną do obrony informacyę 
udzielił lub innego zastępcę zamianował i 
sądowi podał do wiadomości iłe że w razie 
przeciwnym niepomyślne skutki z zaniedba- 


nia wynikające własnej winie przypisać 
musi. 

Sambor, 28 lipca 1891. 
L. 6614 (5506 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Rawie oznaj 
mia niewiadomemu z miejsca pobytu Abra- 
hamowi Sanerteigowi, belferowi, że w spra- 
wie egzekucyjnej Leiby Sauerteiga prze- 
ciw niemu pto 188 zł. zpn. dozwoloną zo- 
stała uchwałą tabularną z dnia 10 lutego 
1891 1. 1126 wpis egzekucyjnego prawa za- 
stawu dla tej kwoty na 1/8 części realności 
wyk. hip. 908 ks. gr. Rawa objętej, którą to 
uchwałę ustanowionemu dlań kuratorowi pa- 
nu adwokatowi Bernfeldowi w Rawie dorę- 
CZONO. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rawa, dnia 1 sierpnia 1891. 


L. 4536 (5510 1—3) 

Sieniawski e. k. Sąd powiatowy uwia- 
damia z miejsca pobytu nieznaną Chanę 
Hesę Roseublith, że w sprawie jej przeciw 
Hładyłowiczowi peto. 34 zł. 11 et. aw. zpn. 
dla niej e. k. notaryusz p. Zielonka kurato- 
rem ustanowiony został, 

Ma zatem Rosenblithowa z ustanowio- 
nym kuratorem się porozumieć lub sądowi 
innego pełnomocnika przedstawić, gdyż ztąd 
wyniknąć mogące złe skutki sama sobie 
przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sieniawa, 29 czerwca 1891. 


L. 19590 "RA (5525) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Maurycy Langrock 
skład materyałów budowlanych w Krakowie 
i fabryka albuminu w Podwołoczyskach ( po 
niemiecku „Moritz Langrock*) której uży- 
wać będzie Maurycy Laugrotk podpisując 
takową „Maurycy Langrock* po niemiecku 
itz Langrock". 
„Morits ków, 24 lipea 1891. 


03 > (5528 
t 3 k. Sąd krajowy jako handlowy k 
Krakowie zarządza wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych przy firmie „J. Kosch" 
handel towarów korzennych i win w Kra- 
kowie, że właściciel tego handlu Julian 
Kosz sprzedał tenże handel wraz z prawem 
prowadzenia go pod dotychczasową firmą „J. 
Kosch" Józefowi Bieńkowskiemu, który fir- 
mę podpisywać będzie „J. Kosch*, 

Kraków, 17 lipca 1891. 


L. 18426 l (5524 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy z 
Krakowie poleca wykreślenie w rejestrzejdla 


spółek handlowych firmy „Zucker, Dunkel- 
blum et Landau handel jaj w Podgórzu* z 
powodu rozwiązania spółki i zaniechania 
przedsiębiorstwa. 

Kraków, 17 lipca 1891. 


L. 5378, 
Do spadku po ś. p. Józefie Johan, w 


Młodowie na dain 18 grudnia 1886 bez po- | 


zosiawienia ostatniej "woli rozporządzenia 


zmarłym pozostałego, konkuruje niewiadomy | 
z miejsca pobytu brat tegoż Jan Johau, któ- ; 
rego wzywam, aby w przeciągu roku od dnia | 


trzeciego ogłoszenia tego edyktu w Sądzie; 
tutejszym ustnie lub pisemnie do tego spa- ; 


dku oświadezył się, inaczej bowiem "spadek 


ten z zgłaszająceni się spadkobiercami i 


cholisa ustanowionym, pertraktowany będzie. 
C. k. Sad powiatowy. 
Lubaczów, dnia 30 czerwca 1891. 


L. 6361. (5445 8 8) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia nieznanych z życia, nazwiska i 
miejsca zamieszkania prawonabywców mas 
spadkowych Borkowskiego, Teodora Koci 
szewskiego, Komarzyńskicgo, Leyzorowicza 
Schwebera Schmula, Michała Janowskiego 
Schai Szpatz, Zappego Krydy, że w sprawie 
wniesionej przez e. k. Prokuratoryę Skarbu 
prośby o wydzielenie z realności pod 1. k 
16 w Przemyślu nu Podgórzu położonej, we- 
dle dom. V pag. 313 ur. 25 haer, Stani 
sława Rutkowskiego, Szymona Kisnera, Lu- 
dwika Daniek i Wawrzyńca Karlseder własnej, 


całej parc. bud. lk. 438 z rozmiarem 245 00°C] 
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po wyłączeniu z miej przestrzeni 42:507| ] 
oznaczonej liczbami a, b, c, d, na planie sy- 
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powa n n 568/1 > 141:00 , 
„wa ; „3746 > 343 00 , 
- n n ZIĄk - 237-00 , 


i części parceli grunt. l. 553/2 z rozmiarem 
4 morgów 848'50"| | uchwała z dnia 6 czer- 
wca 1891 1. 6361 ustanowionemu dla nich 
kuratorowi adwokatowi krajowemu dr. Hil- 
lelowi z substytucya adwokata krajowego dr. 
Rosenhacha doręczoną została. 

Wzywa się przeto niezunuych z życia, 
nazwiska i miejsca zamieszkania prawona- 
bywców mas spadkowych Borkowskiego, Teo- 
dora Kociszewskiego Komarzyńskiego, Ley- 
zorowicza, Schwebera Schmala, Michała Ja- 
nowskiego, SŚchai Szpatz, Zappego Krydy, 
by z kuratorem porozumieli się lub innego 
sobie pełnomocnika ustanowili, gdyż inaczej 
sami sobie przypisać będą musieli skntki z 
zaniedbania tego wynikłe. 

Przemyśl, dnia 6 czerwca 1891. 


L. 8708. (5410 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Stefanowi Pawlikowskiemu, że dnia 11 sier- 
pnia 1691 do l. 8708, Szłoma Sack e 

przeciw niemu o zapłacenie kwoty 10 zł. 
3 zł aw. z pu. wniósł, na który termin a 
rozprawy ustnej według postępowania dro- 
biazgowego na dzień 25 września 1891 o 8 
godzinie rano wyznaczono, i że dla niego 
Jurka Wegrycza z Berezowa niżnego kura- 
torem ad actum ustanowiono, wzywa się 
więc Stefana Pawlikowskiego, ażeby temu 
kuratorowi środków dowodowych dostarczył, 
lub innego zastępcę tut. Sądowi oznajmił, 
naczej sprawa niniejsza z ustanowionym 
kuratorem wedle obowiązujących w Galicji 
ustaw przeprowadzoną będzie, a skutki za- 
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał. 

Peczeniżyn, dnia 11 sierpnia 1891. 


L. 1187. (5476 3—3) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Fran- 
ciszka Tyrchę uwiadamia się, że Anna zj 
Tyrchów Szybistowa v. Trojanowa przeciw | 
niemu i Janowi Tyrsze pozew o "fg część | 
gospodarstwa pod lk. 37 w Januszkowicach | 
lub zapłatę sumy 180 zł. wytoczyła i że doj 
rozprawy sumaryczuej w tej sprawie termin ; 
na dzień 16 września 1891 o godzinie 9 ra- 
no wyznaczono, tudzież że dla niego kura»; 
tora w osobie Jana Nawrucaja ustanowiono. | 

Wzywa się zatem Wranciszka Tyrchę, ; 
ażeby ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
iuformacyj udzielił, lub innego pełnontocnika ze i 


(5365 2—3) | 


kuratorem dla niego w osobie Marcina 5 


4 
| 


ustanowił, gdyż inaczej sam sobie skutki 
swego zaniedbania przy pisze. 

k. Sąd powiatowy. 
26 lipca 1891. 


waj dnia 


Dori əsionia mm 


ierścionki zaręczynowe, 
obraczki ślubne, kompletne 
wyprawy weselne 


oraz wszeżkia EBRR 
biżuteryć ze złota 1 srebra 
poleua pa uajprzysiępuiejszych senach 
«J A [W "6 A BE SK IG AB. 
jubiler i złotnik, 
we Lwow; ie, hotel Europe; ski, pl Maryacki 


Ogloszenie 


5539 


tis“ kościoła ormiańsko-katedraluego lwowskiego 
będą dnia 6 października 1891 r. z rana od 9 do 2 
godziny z południa przez publiezną licytacyę sprze- 
dawane złoto, srebro i klejnoty zastawione w maju, 
czerwcu i lipeu r. 1890. 

Lwów, dniu 24 sierpnia 1891. 
METRE aea 


Własnego wyrobu 
koidry szyte 


po zł. 4.50, 5, 6 8, 10 i wyżoj; 
materuce Włosienne po zł. 14— 16 w ka- 
żdej cenie do 80 zł, wkładki spręży- 
nowe do łóżek, poduszki pierzanne i 
włosienue, siepniki itp, 
poleca w największym wyborze 5070 


Józef Szuster 


Lwów, nl. Kopernika 7. 
a 


Juz wyszedł 
Tom trzeci (II. 2) austr. kodeksn cywilnego 


Pawszechna ksiega 


prawa prywatnego 
przez notar yusza Lipińskiego. 
Cena tomu tego wynosi 2 zł. a obejmuje on 
całe prawa spadkowe i prawo współwłasno- 
Ści aż do $. 858. 5560 


Wydawnietwo to otrzymało wysokie uznanie 
JE. pana Ministra sprawiedliwości i zawiera oprócz 
antentycznego kodeksu niemieckiego całkiem nowy 
toprawny przekład polski, uwagi teoretyczne i ob- 
jaśniujące, wszystkie odnośne najnowsze przepisy, 
rozporządzenia, ustawy i wyjkiki a tychże, tudzież 
treść 4:25 orzeczeń, przytoczonych we właściwych 
miejsenceh | Wszy: stkie dotąd wydane 3 tomy (obej- 
mujące blisko 90 arkuszów ścisłego druku) kosztują 
razem 7 zł. 50 et i są do nabycia u autora w No- 
wym Są'zu, tudzież po wszystkich mapeo 4 


ana e A W a a Ma 


Płótna domowe 


czysto niciane 
sztuka 28'a metr. a 
zł. 8.50, 10 11, 
z najlepszej przędzy zł. 3 14. 


PŁÓTNO na prześcieradła, 165 i 175 ctm. 
szerokie, 14'j4 metr. dlugie zł, 13.50, 
14, 15, 16 (ua 6 lub % prześ. ioradał). 

CAUSTKI do wa niciane, tazin zł. 2.40 
2.80, 3.40, 

SERWETY tów, tuzin at. 2.40, 2.80, 
3.75, 5.85, 

OBRUSY NA G osób zł. 1.05, L25, 1.65, 2.15. 

SERWETKI desert. z dd nl zł. 1.60 

2, 2.80, 3.60, 

GARNITURY kawowa kolorowe z 6 ser- 
wetkami zł. 2, 3, 3,70, 4 

RĘCZNIKI niciane, tuzin wł. 3, 8,80, 4, 4 60. 


ŚCIERKI płócienne, tnain 210, 3, 3,60. 
poleca handel 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 


ef, 


4304. 


Pierwsza Spółka krawców lwowskich 


przy ulicy Hetmańskiej l. 4 we Lwowie 


ogłasza zupelna id 


gotowych suitei męskich, dziecinnych i 


sterye na nabrania 


IPA cen własnych o 30 pre. 


% Drukarni Wł, Łozińskiego ul. Czara ul. Czarnieckiego L, jeckiego L. 12 dow Werner. 


Zas zaal. 


; 
54 


A, 


W kancelarii urz du zastawniczego „Pii Mon- 4.0 4.0 GRA GR 


j 


urraman 


$% Zakład umundurowania 


TOR ZZ DE TKO AELE WO m, WIKIA O I O ZET O AE 


Przed zniesieniem wolnego poriu w Try- 
eście importowany najlepszy franeuski 


ognac 


uajstawniejszej marki 
Mermilod de Bouzy 
(trzy korony) 

eia podpisany w oryginalnych skrzyniach 
po 12 a *7 litrowych flaszek ocłonych franko 
„do wszystkich stacyj kolejowych Anstro- Wę- 
gier za poprzedniem nadesłaniem lub za za 
liczką kwoty 25 zł. 5383 i 
Na próbę poeztą 3 jednakowe taszki i 
w jednym koszu za zł. 6.60, lub eztero- | 
litrową boczułkę za zł. 9,50. | 

F. BASILIQ Junior, Tryest. 


a E U aia 
pps 


300 


najnowszych wzorów, krajowych 
sefirów, płócienek 1 oksfortów 


otrzymał i sprzedaje najtaniej 
Centralny skład 


płócien korczyńskich 


we Lwowie, plae Maryacki L. 1. 


„POD PRZĄDKĄ” 
Próbki franko. 
4348 


Uaninki wrez g warcnkstaj Bpłsty d 


(RAWŻĄC 
Uniformsanafalt 


Wańrycega Tillera & Co. 


O D EOT A 


W Wiudnlu, YI Ksriukilforntranan 


fà o, k. urzędników panstwowych nA 


Uniformy i składowe cześci tychże 


do mnpałnego umuudurowanis) przestła franko 


zur „Kriegamedailie” 
c. k. dostawcy nadwornego 


<pu 
tę 4 


wars 
P 


Nowo wstępującym PP. Jednorocznym Ochotnikom 


poleca 


pp. oficerów i urzędników 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika liczba 9. 
swój bogaty zaopatrzony 


*% 


x 


skład materyi na mundury, oraz wszelkich artykułów wojskowych. 
Kompletne wyekwipowania 


sporządzają się szybko i starannie podług 
IF Ceny umiarkowane stałe, Spłata według umowy. 


ACCO i KNOACNOKNONOK AOK MOKOKOKCAÓK OROCO: 8 


przepisów 


ME 


w najlepszym g 


Suiad be awy 

gatunku Ceylon i amerykańskiej 

Artura Kościckiego 
we Lwowie, 
Ceny w miejscu: 
na prowiucyi : 
Nie mum wcale tych gatunków kawy, 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, « <y 
dostanie gdziemdziej po tej cenie taka kawe jak mojn co 
do jakości i smaku. 


Chorażczyzna 22. 
l kilo I zł. 90 et. aw. 
4* kilo 9 zł, 60 et. franko. 


Najlepsza kawa palona pół kilo zł. i et. 20. 


1a kilo ini, | OE Th EL. 

PPE WR W ARDY TB 464 

gs: AELEKEE p Er 
ci l Li i 


R 


MA kilo kał okruchów et. 50. 


zy SEUL RASANA AAA DS 


poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznana 
za najlepsze przez użycie od pół wieku. 


MYDŁA ta mają własność nadawania powłoce oiałą 


BIAŁÓŚCI, JEDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI 


Wyroby *Perjumeryjne domu 


Fabrykant perfum 29, Boulevard des lialisns w Paryżu. 
ostać możaa w głównych miastach calego kwieta. 
PAŁBEZESCW 4 

IU JIKAKA ALBA 


an 


prag | 


AOKK KERKKO 


K 
; 
& 


> 
Ź 


16 


STi 


tore drudzy pod nazwą 


Agie Verein unter den Theilnchmern an Naphta- 


Bohrlóchern in Galizien 


eingetragene Genossenschaft mit beschrankier Haftpflicht. 
Rilanz am Bi Mirz IS9I1I. 


Activa. 
Cassenbestand . . 694 
Kffeeten und Zinsen Go, . 56989 


20 


Mobilien Co. 999 40' 
Ausslehende Fordornngen : 
a) Zinsen 789 75 
b) Garantirte AEN ' 842 95: 


sgłetchs Reserve 


Passiva. 


Jegchäfts-Antheil Co. 
52| für I5 anfg. Genossen a10 M.) 
69 noch nicht anfg. Genos- ) 


sen a l0 M. 


570 — 


) 
- 50445 01 


Zusammen . 60315 OL Zusamuaen . 60315 01 
im Laufe des Jahres traten ein 18 Genossen 
schieden aus . 4 : 
Am Jabresschlnss vorhanden 4 
Am Jahresschluss betrugen die eingezallten Gese häftsguthaben 140 M. 
Die Hattsumme für welehe alle Genossen aufsukommen hatten 140 M. 
Hanover, deu 15 Angust 1891. 
Per Vorstand: 
Stiinkel, Herm. Laue. | 
Major a. D. 5563 f 
ee m z CZ A A E e R oS nA A l rze 


iZarzędea Władysław J. Wakar) 


Papier z fabryki papieru Fiałkowskich 


